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Dwutygodnik Katoliotco - Społeczny
Rok III. Lund, dnia 12 września 1948 r4 . .-3 Nr, 17/18
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Są sprawy ważne-/których nie wolno odkładać do jutra.;. M-a potwier­
dzenia-tej prawdy -historia, etaro Żytna przekazała nam następujące poucza­
jące zdarzenie:"-* "’3--:ą ... ,.-o.r.- ; . ; .."./ *

Sparta owładnęła cytadelą w lebach i osadziła, tam swojego tyrana 
Arohiaea, Jeden -ze znaczniejszych obywateli tebańskich,.: Pelopidas, uknuł 
spisek na życie tyrana. Wówczas to, kiedy Archias gościł;-u jednego z miej­
scowych-bogaczy, należącego zresztą również, do spisku, przybył w- czasie 
uczty kurier z Aten z ważną depeszą. Wręczając ją Archias-owi, prosił, aby 
ten przeczytał ją bez zwłoki, gdyż zawiera sprawy ważne. Wtedy Archias, 
podchmielony nieco, włożył nonszalancko list pod swoją poduszkę, wykrzyk­
nąwszy: D o -:j u t r a s p r a w y -w. a ż n e ! ” ‘

Depesza zawierała szczegóły spisku. Po jakimś czasie na salę uczty 
wtargnął Pelopidas ze spiskowymi i zgładził tyrana.

•wypadek ten-poruszył starożytną Grecję, a frazes wypowiedziany przez 
• Archiasa stał się przysłowiem dla amatorów beztroskiego życia, przyzwycza­

jonych do odkładania ważnych spraw ” do jutra ”,

Sprawą -ważną, sprawą na -dzisiaj, która wymaga od nas natychmiastowe­
go wysiłku mądrego i celów ego, "“jrest sprawa kościoła katolickiego w* Polsce.

• Reżim warszawski powoli i systematycznie dławi życie religijne w kra­
ju, zaciskając swe szpony przy równoczesnym wtórze ponurych werbli, prasy 
reżimowej i jej, hałaśliwych trąb, wrzeszczących na różne tony o "raju de- 

. sokratycznym, gdzie słonce wolności nie zachodzi a grze je, j.ak nigdy”.

Oto^posłucha jmy, coo/o tym raju powie nam jeden z czołowych intele­
ktualistów francuskich z. bo nas wciąż posądza się o przesadę i zgryźli*- 
wośc cmigrancką. “ v .& v

, " ..‘.Jest rzeczą trudną ocenić właściwe położenie katolików wr Polsce. 
2awod snotkałby każdego, ktoby szukał w Polsce prześladowań widowiskowych. 
Kościoły, są otwarte i przepełnione. Księża są na wolności i wykonują swoje 
czynności. vy szkołach nauczanie religijne nic jest.przymusowe ale prze­
ważnie istnieje. Jest nawet prasa katolicka... A jednak-kościół katolicki 
jest w niebezpieczeństwie takim, w ja.kim nie był nigdy"-w. ciągu całej hi­
storii, W znacznie większym, aniżeli za czasów okupacji niemieckiej. Bo 
naziści zabijali -ciała, a obecny reżim godzi w dusze...

warszawski reżim komunistyczny umiał przystosować się do okoliczności, 
i uczynił to ze wschodnią chytrością i giętkością, o -jakiej my,, ludzie Za­
chodu, mamy słabe zaledwie wyobrażenie..Byłoby wysoce niezręcznym posunię­
ciem wypowiadacie kościołowi wojny otwartej, jak. to zrobiono np.w Jugosła­
wii, Polska stenowi jedną bryłę i to bryłę bez pęknięć. Trzeba więc było 
zupełnie inn-ego planu strategicznego. Oddajmy im sprawiedliwość: stosowa-
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nc metody są skuteczne...

I^plcrw śr°dkd nasenne. Robi się wszyśtko, by uśpić czujność Kościo- 
-?• Nie ma prześladowań. Nie skonfiskowano nawet dóbr kościelnych.Of ic ial- 
nie traktuje się sprawy Kościoła aksamitną dłonią.

.Gdzie więc jest niebezpieczeństwo i na czym polega ?Tak jak tajna no­
lle ja rosyjska przewyższa o całe niebo, Gestapo.., tak również metody "odchrze- 
GC^^lenis w Polsce przez komunistów są nieskończenie bardziej
Ci W°kS?C‘ 1 * ' Lelki? błędem Hitlera i głównym bled.cn powodującym jego 
^^ę>T.był° to, że się spieszył i palił etapy. i Rosjanie mają czas. Wiele 
e^asu. vi ierz^ ponadto, żę czas pracuje dla nich. A' prócz tego korzystała-. z -doświadczeń własnych 1 z doświadczeń' cudzych. : .^.^ySTiają

sauwa^ył, że krwawe prześladowania zwracają się przeciw 
sl°gsn: Ir maohen koine Marthyrer wir machen Ve'rbre-

tn fQm^n ^?czetinikow, ale zbrodniarzy/..Reżim warszawski...myśli
^amo..-.Nie chce-usunąć Kościoła gwałtem, ale stara się powoli usunąć go 

poza nawias życia-narodowego, zrobić z niego pariasa., '-■ 8
" fie ^^dami gwałtownymi! Poco :robić z zabijania nieprzyja-

^sko,--kiedy można- gQ udusić- ?. Brak powietrza -działa powoli,jak 
na£elkn9‘ K”ią torturaje S1? Kościoła polskiego, nie podwala mu olę tyiK.0 oddychać. 7

kościoły są pełne nawet w dni powszednie. Na. każdej mszy św. cichej 
ż^t^ŹC^^^yCłl-k?mLlrlik^e- ^Sdy.tak licznie'nie uczęszczano na naboi 

8t obecmiG-‘ często zauważa się więcej męzczyzn, niż kobiet. Z 
tn t t J mGznabN wnioskować o cudownym, rozkwicie życia katolickiego.

Otoz^to .życie zatrzymuje się\u drzwi kościoła. ,/ <.< Ł 6
otn. Ź8dnego zorganizowanego, apostolstwa. Żadnych
■^70]^młodzieżowych. Prasa rachityczna i duszona przez cenzurę.

lni°aaty"-a Poddana ukrytemu nadzorowi.- Cień wszechpotężnego państwa 
...padający na- kazdą chęc działania. Ktokolwiek nie. idzie w ■szeregu będzie 

• g!r^o”ennloy? 9 01ik/ 8ld 'pr2est^08 Polityczny. .NieToblw/by 

" n„ Svę^»rZ-yż na midszczaństwie,na przodownikach, a także nsogół
zbvt onoj-n? ’X°t^egacze nowego.po.rządku ,zrezygnowali z ićh nawróciła. Są 

Wnvn.-i?p5f f’ 'by ' t':ardzlr zbyt naładowani przesądami. Pozwólmy im wymrzeć
t vKaaX\Cr°ią nLS zaszozytną, kołysząc loh Słodką ułudą. Jest to strata, z którą każda rewolucja musi się liczyć. , '

"K - obivCZ?SCie ®łodzi- Są masy: robotnicze' wiejskie.. Te trzeba mieć 
tnriAt"lkk2tnf‘ 9leks'łe> jak reżim zmienia taktykę, gdy chodzi o"prole- 
niA ■a-LWnań ?TyS1^1? raaJ,.łatwiej.,w Polsce wydać pismo dla intel-igenoji 
vR kardynał Hlond od dwóch lat prosi o .zezwolenie na

'iAtniPia lld c^ceę,ie; ale :ttara wam od mas!" w ten sposób
i "„i r ’.3K'J R .kbsoioła strefy soislę zakazane strefyniebezpieozne" : kto 
v- nie wchodzi nsrasa własną skórę./ . . .ri'-

nie n°aoQ?or,Wr1A,?!'S?e jeSt skazany na śmierć z.uduszenia, a ważelkia woła- 
Powietrza^ uw o Ba się za niebezpieczeństwo. Gdybyfoo jest nie- 

KGt.Z'"br®ł B°S "kościółdv<i wszystkich jogo świętych, wszystkich lego 
lo°oLieKo’BODndaniti0si»Tii'>łrkOVi ^d^omyoh i żywych, bylibyśmy świadkami

■ 8° Z,;P dQni° się * gruzy bez .chwały....-! bez cierpienia - śmierci po­
łci rp iim .?'n^KP,0''-!'L^t:rZa * ranie za jąc Kościół da dziedziny czysto d-uoho-
m,a i ZtK* rsz~v*,ekł '-/re, co robi: Kpśęioł rozwijać się może tylko woielo- 
mieści nVq^c^^^ArBR*1680 l1?zy z "cielesną rzeczywistością", w której- się 
so->. nv" '"knnniyCle,--bi .zcst',2: .zowieęzony w próżni, szczególnie "ńiebrzyśto- 
łińw y • posoli w swej wie. zy z kości słoniowej. I to jest wł-iśnipniebezpieczeństwo, którego wielu katolików, nawet fohków, nie°dostrzcga.

Reżim warszawski móiBądźcie spokojni to zostawimy was w spokoju.”
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•Ewangelia na niedzielę 17 po 2 ie lony oh ‘ iątkćdh - /Mat.22/

• Cnego czasu przyszli do^Jezusa faryzeuszówie: i zapytał go 
jeden z nich) zakonny doktór, kosząc go: Nauczycielu, które 
jest wielkie przykazanie w zakonie ? Rzekł mu Jezus: Będziesz 
miłował P a n a ■ B o g a.,T w ;e; g o, ze wszystkiego ser­
ca twego i ze wszystkiej myśli two je j .: To jest największe i 
pierwsze przykazanie. A wtóre podobne j.est temu. Będziesz mi­
łe w .a ł b 1 i . ź'n- i c g o t w ego, jako samego siebie, 
Na tych dwóch przykazaniach.wszystek zhkon zawisł i prorocy. 
A gdy się faryzeusze zebrali, spytał ich, Jezus, mówiąc: Co 
sądzicie o Chrystusie, .czyim jest synem ? Rzeki! mu:Dawidowym. 
Rzckł im: Jakże tedy Dawid, w duchu zowie go Panem, mówiąc: 
Rzekł Pen Panu memu: siądź po prawicy mojej, aż położę nieprzy­
jaciół twoich podnóżkiem nóg twoich ? Jeśli tedy Dawid zowie 
Go Panem, jakże jest synem jego?A żaden nie mógł mu odpowie-^ 
dzicó słowa, ani nikt nic śmiał od onego dnia więcej go pytać.
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dj, _artykułu_ze- str. 2 .

Nic mówią wszystkiego, co myślą, nie mówią tego, co tkwi..na dnie' ich myśli: 
’‘Dozwolimy wam umrzeć spokojnie’'. Na tom polega dramat. Kościół Chrystuso­
wy nie na to został założony, by był spokojny! Dopóki będą święci, dopóki 
będą apostołowie, dopóki będą katolicy świadomi swojej powszechnej odpo­
wiedzialności, Kościół będzie z nich bił na wszystkie strony. I jesteśmy 
świedkami...nie śmierci Kościołą w Polsce, ale odrodzenie. ;

...’’Człowiek strze.lo, Pan Bóg kule nosi”: otóż w pewnym znaczeniu zer­
wanie ^konkordatu, całkowicie jednostronne, było dla Kościoła w Polsce opa­
trznościowe. Dzięki niemu mógł Kardynał - Prymas, wyposażony w szerokie 
uprawnienia powoływać na wakujące stanowiska biskupów młodych, energicz­
nych, żarliwych i obdarzonych wszelkimi przymiotami, których wyjątkowy 
stan Kościoła w Polsce wymaga - bez prawa wtrącania się państwa w te spra­
wy. Reżim warszawski sam .pozbawił się korzyści, które mu dawał konkordat.

Nauczanie religii istnieje, ale nie jest obowiązkowe.,. Jednakowoż są 
’’szkoły nowe”, skąd nauczanie religijne zostało•usunięte. Reżim rob i-wszy­
stko, by zdobyć młodych....

Programy nowe, sfabrykowane na modłę rosyjską, rozwiązują brutalnie 
sprawę uświadomienia płciowego. Starczy przytoczyć jeden paragraf, opubli­
kowany w Dzienniku Urzędowym z 19 maja 1947 r,, strona 146. VI szkołach koe­
dukacyjnych w klasie piątej, proponuje się następujący temat z zakresu bio- 
log ii:»»Narządy .płciowe, t.zn. genitalia^: a/mężczyzny, b/kobiety. Ich układ, 
znaczenie i działanie”. Lekcja ta ma byó ilustrowana przeźroczami,...

Jeden z nauczycieli szkół średnich opowiadał mi, że w wielu szkołach 
państwowych, koedukacyjnych, chłopcy i dziewczęta nźyją ze sobą”, począwszy 
od dwunastego, czternastego roku życia i” zestosowują w praktyce” to czego 
ich nauczono.

Ale jest jeszcze gorzej. Choroby weneryczne grasują z objawami do tej 
pory w Europie nieznanymi. Niedawno temu w jednym z czasopism polskich uka­
zał się artykuł, bijący na trwogę: "Nie giniemy, a gnijemy”....
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Uzdrowienie obyczajów jest poprostu warunkiem przeżycia. Naród *zda je-so- 
bic^z tego sprawę i reaguje silnie,.ale nie może liczyć na poparcie czyn­
ników oficjalnych...

Dobre ziarno, gosianc^przez rodzinę marniej w szkole. Dziecko nie nale­
ży już do rodziny, ' jćst,rwła8noŚclą: państwa” . A przedewszystkiem rodzice, 
przeciążeni-pracą, nie. mają czasu zajmować się dziećmi. Nie zapominajmy/ 
żc z-robki w Polsce są zupełnie niewystarczające, i że by żyó^ trzeba mieć 
” zajęcie uboczne” , ktorcz^bićra/resztę dnia... •

Uyciągnijmy'wnioski, Można- się obawiać, że los kościoła w Polsce zmu- 
E i. „go ^-3 Ib o do zajęcii stanowiska defensywy i obrony przeszłości, kto ra z 
pewnością nie^zasługaje w całości naprze życie, - albo do wejścia na dro­
gę kompromisu i niebezpieoznego ’’przystosowania się”.

7.0 : './■ •’ ’ ' ‘77- :i r . . ... v -
.-/Biskupi polscy;, hortu wyjątkowego i przenikliwości takiej, że chętnie 

nazwałbym.ją^charyzmatyczną - zdają sobie sprowę;z tego dwoistego niebez­
pieczeństwa. i starają się mu przeciwdziałać. Mają ten olbrzymi plus, żc 
mogą liczyć'na swoje trzody, uległe i zwarte.:.”Naszymi prawdziwymi kierow­
nikami, duchowymi” - posiedział mi jeden Polak.- to nasz Prymas^, i biskupi,”

między, kościołem naucza jącym i Kościołem nauczanym-nie była 
ściślejsza. Wiara przedwojenna, wiara prostaczków', z przyzwyczajenia i z • 
tradycji, niekosztowns, ustępuje miejsca wierze silnej, oświeconej, dziel­
nej, wierze męczenników i wyznawcówNiespożyta energia, żywotność młoda 
i promieniejąca., moo duchowa w podziwu godny sposób ujęta w karby - taki 
jest bilans czynników dachowych', którymi dysponują katolicy..-,.

:/ .- Gzyż .trzeba coś .więcej dodać do. tego obrazu , wyjętego z dłuższego 
'T'cykuła ..francuskiego obserwatora. sytuacji katolicyzmu w Polsce ? Gzy osta- 
unie aresztowania pisa*rzy katolickich nie są wymowną ilustracją do powyż­
szej treści ? Gżyż tę ważną sprawę, bodaj na'jważnie jszą, można odłożyć do 
jutra za /wzorem Archiasa. ?

Dobrze jc st poznać niebezpieczeństwo, ale' to nie wystarczy. .Trzeba 
mu... zapob iec. Trzeba wprowadzić w czyn środki zaradcze, środki uodpornit- 
nicnia na trąd marksistowski, nim skutki jego wypowiedzą się w rozkładzie 
i zgniliznie naszego organizmu narodowego. ~ ■/'*

ńierarchji kościelnej jest olbrzymi. - Yi parze znim. mus-i .jed­
nakże pojsc wysiłek każdej jednostki, przedewszystkiem w kierunku.praćy./ 
nad sobą, nad poznaniem prawd wiary naszej, w kierunku uświęcenia wewnętrz­
nego życia naszego i żywszego udziału w życiu Kościoła - mistycznym Gicie 
Chrystusowym, .Im więcej materializm dzisiejszych czasów uderza w opokę 
noscioła,/ob,.ojętnie czy jest to materializm pochodzenia komunistycznego 
czy jakiegokolwiek innego/, - tym silniejsze musi być nasze zespolenie 
z Nim, tym,, gorętsza nas.za wiara. - Przyjęcie prawd chryst usowych, na życie 
nasze codzienne,.,by było Skuteczną odtrutką na szczepionki zła - musi być 
c.ał^ow it e. ;:J-Zymaga ono ofiary ze swoich namiętności i egoizmu. Nie może bo- 
..-icmbyę innej., moralności i etyki na użytek propagandowy, 6. innej na użytek 
osobisty, Inaęzej,xswiadomie ćzy nieświadomie wyrządza się posiewowi spra­
wy :~’O żc j , często. nie mnie j_ szkody , aniżeli czynią to zdecydowani wrogowie.

Owiązanie ' całokształtu naszego życia z Kościołem - sprowadzi odrodze­
nie moralne, rodziny, która stanowi najlepszą komórkę ochrony nłodzieży, 

. Poprzez odmęty oceanów żegluje od wieków nawa Piotrowa i próżno wśćie- 
vd:r bałwany próbują zepchnąć ją z kursu wytyczonego przez Boga a prowadzam 
ce.go ludzkość dę. lepsze j przyszłości. - "
-. , Kosc iórł., jeęt. niezwyciężony a siła jego w prawdzie która przeniknąć 
^5/-/^ głębi, do głębi każdej jednostki, aby ją złączyć z -Bogiem
1 dcc jej bron niezawodną w walcu o zagrożoną czystość duszy, polskiej.
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Wiadomości ze świata, katolickiego. 
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Intencje_jaa rok jubileuszowy 1950 zostały już .podane przez Papieża 

Piusa- XlT.~-~ZawTera 7 ą"one;" wezwanie cTo? modlitw o pokój, do świętości oso­
bistej wiernych, do obrony wiary i do wprowadzenia w życie zasad sprawie­
dliwości społecznej.

. Ojoi£c'-św*dó^bańkierów;. :;Pod koniec czerwca br. przyjmówał^Ojciec św. 
na oŚOśnŚj^audTencJi przedstawicieli bankowi Włoskich. \< przemówieniu swoim 
jakie przy tej okazji do ńich wypowiedział, podniósł m.i.to, że moralnym 
obowiązkiem banków jest cofnięcie pożyczek ”ekonomicznie niezdrowym przecf- 
si"ębTo rsfw omj IttcTre gwałoą~zasŚdy sprawiedliwości ze*~szkodą Hośra społecz­
ne gof* ; Ich zadaniem jest wspierać pożyczkami te wszystkie zamierzenia,któ­
re są” zgodne ze: zdrowym gospodarstwem publicznym” a-nie dawać pieniężnej 
pomocy takim, które-są” szkodliwe dla życia społecznego” . W dalszym cią­
gu Ojciec św. przypomniał, że ubóstwo chrz£Ś£i jańskie nie uważa ani pie-

• ńi£d£y_ani bankówi za sprzeczne^z^ducHem jewangeTiT. Świat-w epśł czesny~dó- 
starcza na^każJym Kroku pełno dowodów na prawdziwość słów św:.Pav.ła, zapo­
wiadającego ruinę także materialną każdemu^ który, £z£ka £.ogabtwa d la ^boga­
ctwa. Ciemniej prawdą okazują się ĆJeg o"" słów a, ąe bogacTwo moŚe^słuzyc jako 
draKina sprawiedliwości i świętości chrześcijańskiej. Bogactwo zaś służy 
dobrej sprawie wtedy, gdy jego posiadacz używa go dla celów służących słu­
sznym i;godziwym potrzebom człowieka i chwale bo że j.-Tę- misję pieniądza 
winni bankierzy mieć ciągle przed oczyma;

700-lęcie katedry, kolonskiej^ - 7 niedzielę dnia. 15 sierpnia br. obcho­
dzono w KoToniT ouroczysToŚć~7(50-lcc ia katedry, pod którą kamieńcwęgielny 
położono dnia 14' sierpnia 1248 r. Myśl zbudowania nowej gotyckiej katedry 
w mie jsce starej romańskie j-powziął • już^św . Lngelbert, arcybiskup koloński, 
•wielki odnowiciel życia religijnego, który rządził diecezją w latach 1216 
- 1225. - Ha uroczystość jubileuszową-, obok 100.0G0 wiernych, przybyli- 
legat papieski*'- kard..Micara,Kardynałówie Paryża - Suchard, Vvestminstierb. 
- Griffin, Wiednia- Innitzer, oraz-'Hiemcy Frings i Faulhaber,-z Belgii 
Van Roey, tudzież przeszło 30 biskupów, wśród nich także ks.Biskup Mueller 
ze Stockholmu. "Purpzraci, żyjący w^państwach będących podcwpływem Rosji, 
mimo zapowiedzi, do Kolonii przybyó<nie mogli. Ikl.i, nie" przybyli kardynał 
Preysing z Berlina i kardynał Mindszenty z Budapesztu. -

ISOO^katolików^nj.emieekich^mogło wziąć udział w pielgrzymce-do. lourdes 
dzięki*pomocy Materialnej udzielonej im przez katolików angielskich i hiszp.

•i - Biskup_lit£W£ki Padolskis zo£^ał_przyjęty przez Ojca św. -Jak donosi 
pismo TitewsKiŚ ^ŹJburTaTwTTwycśodzącś w okupacji amerykańskiej, - Ojciec 
św,- rozpytywał o'-losy ucłiódzctwa litewskiego i obiecał im swą pomoc. Zale­
cił on, aby kśięźa nie opuszczali swych rodaków w dalszej emigracji,a bi­
skupi aby narazie pozostawali w Niemczech i kierowali moralnymi zagadnie­
niami ućhodóctw alG-

W Sekret arjecie Stanu udzielono biskupowi informacji na temat nomina­
cji Polaka, ks.Biskupa Suszyńskiego na Stanowisko sufragana wileńskiego. 
Arcybiskupem wileńskim jest znany Arcybiskup Jałbrzykowski, który rezyduje 
w polskiej części archidiecezji wileńskie ją mianowicie w Białymstoku. Gra­
nice diccez j i nie zostały zmienione. X.B iskup. Suszyński również mieszka, w 
Białymstoku.; - /I.C./. '* • \ , ,v

Kradzieźjw Wjgtykanie^ - Z muzeum watykańskiego zginęły wskutek kradzie­
ży dwie malej drogocenne, szczerozłote wazy, mające ponad 2000 lat. Spraw­
cy nie ujęto. i :: ....

... :■ -L -. ' ! . ..>' 'i 1 ■ J'

Komisja . l-iturgjjc^na Kościoła - lut erańskiego w Oldenburgu /Hiemcy/ pole­
ca praktykę ”*mszy protc*sT*anckiej^ T śpowTeJz według tradycji katolickiej.
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Prezydenta Rzeczypospolitej —•-

w dniu dzisiejszym przypada. .d.zŁc-’- ©f far poniósł Naród ^ólskrrprze-r- ■ 
wiąta rocznica przystąpienia przez j biegu wojny.-"i rokupaoj.i,) Mus’i- on za— 
Niemcy i Rosję do nowego rozbioru l chować swe siły na czas wielkich •J; 
Polski, - /. . i rozstrzygnięć.

-■ Rosja ze-.zwykłą swej dyplomac ji 'j . ■
przebiegłością, us iłował a/.' zrazu ;od- *'

•wrócić "uwagę.-; sw Łata od roli, jaką w 
tej zbrodni odegrała,1 Dziś-jadnakże.

• wiadomo jest już powszechnie, że : u
Niemcydokonały napadu na Polskę po |musi prowadzić,‘ ig jest pozba—•• 

— zj\.arciu uprzednio układu rozbioro— - w iohy ■ wszelkich ■ swobód obywatelskich 
wego ze Związkiem Sowiedklm., Winę ; -■ .£.. . .... ■
więc wywołanla~na;jwięksfej!-.wi..his.to- ^y:,_ Polacy na ucho.dźćtwie ! • zna j- 
r-ii św.iata katastrofy -woje-nhej,oraz d.dpjemy się w- położeniu znacznie łat— 
spowodowanych przez nią tragicznych jWiejszym; Na has. przet077sr-pocżywa 

--.skutków, ponoszą, zarówno Niemcy jak .iebowięzek;świadczenia, prz.cd światem'
1 Rosja. .Wprawdzie oba te-totalitar-, że ŃaródźPólski chce i pot rafi żyć: ' 

- nc państwo znalazły się później we' własnym1: życiem, dla dobra Ojczyzny ■'
wrogich Wzajemnie obozach, jednakże ! 1- dobra ludzkości, 
o ile o Polskę chodzi, rezultatem' 
ich wzajemnych zmagań było zagarnięć 
cic przez.Rosję całego, terytorium 
Rzeczypospolitej.,której wschodnia- • ________ ?
połowa anektowana została -bezpośred- dzisie jszy UoFteio'idWu/"za"któ rv 

: nio-przez. Związek Sow Łęcki, w zachód- r - - -■ • • • • -• -- ■
niej zaś rządzi Rosja przy pomocy 
mianowanych przez siebie agentów,

- i Dziś' walczyc tfz6ba"*o: zachowanie 
■ ducha polskiego oraz -przechowanie

•• i-t ra dy oj L rc 1 ig i j ny eh, na ro d ow y oh.- i 
’kulturalnych. alkę "-tę- Naród- polski-’ 
~nsi prowadzić,' mimo iż jest- pozb-a—

^.kyPo la cy na ucho.d źć tw ie \; zna j

Na nas. p r z e~to~ spoczywa

Pomimo niezliczony eh ofiar i krwi 
przelanej w imię sprawiedliwości i 
wolności, jakże dalekim jest śwŁat

walczyli i umierali najlepsi synowie 
Polski i .Jej sprzymierzeńców. Tragi­
czna rzeczywistość[chwili obecnej

- nv • a . . . v : i d^śt na jlcpszymadowodcm togo,że ęi.
.. iyniczny• kamuflaż, jakim, zbrodnię I którym-się zdawało, że możne. oprzeć

-rozbioru Polski próbowane okryć, • — _
dziś..już nikogo nie^my.li. Nawet ci. 
nic-liczni Polacy, którży do ukrycia 
prawdy przed opinię, ś.V i'ata* s ię- przy-
c ynili, w popłochu opuszczają- kra j, i ry skazane, są na niepowodzenie 

. przekonawszy się, że na wdzięczność । gi nadejść chwila, w której wiciłi 
‘ na Judzcy, liczyc nie mogą. .' błędy .zostaną naprawione i stosunki

'] międzynarodowe zostaną .oparte ha- za-

. mże- można oprzeć 
pokój-świata na przemocy silnych nad 
słabymi,popełnili .raz jeszcze .fatal­
ną pomyłkę. Wszelkie p,róby' utrzyma­
nia istniejącego stynu. rzeczy z gó-

Mu:
w której wielkie

. Na ród polski nie. dał się wprowa.- 
dż.Łć .w błąd układem2 jałtańskim,.Pra~. 
wow it e władze polskie układu, tego 
nigdy.nic przyjęły^i nić przestały

; sadach, o któro walczyły wolne na-' 
rrody. w zwo jnie ostatniej. Postawą swo- 
i ją Naród Polski -zaświadczył:,i po któ- 

, . - v i rćj stronie jw tejr przełomów,en chwi-
am. na chwilę dązyc do odzyskania. - i li stać: będzie, rcłmp-i t -< ».; 4 av, •• • r . ;■ -pełnej niepodległości,wolności i ca—i 
łości Rzeczypospolitej.

. , Idee, szerzone przez najeźdźców- 
nie znajdują posłuchu w naszym naro-i 
dzfc,który krzepiony Wiarą świętą i ; 
wierny wiekowej walce o wolność, - ’ 
trwa nieprzerwanie w miłości Ojczyz-L 
ny.

Uchodźstwo nie tmoże■ spocząć ,W ■. 
walce., aż wymierzona zostanie-peł- • 
na‘ spraw iedliwość Polsce i innym na­
rodom, które utraciły niepodległość 
w wyniku 11-gicj .Wojny. Światowej.

walka; o wolność i niepodległość 
n±e może i; nic powinna, być w chwili 1 
obecnej walką orężną. Zbyt wiele ‘‘l

August Zaleski 

Londyn, dhihŚl-^racŚĄia7* 1948 *T.
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. ,r,rf. Wiadomości z Kraju.
, = + * + = t = + = -t " ■ " ■' - ■
..A tak 7 idzie przeciw prasie katolickiej. Aresztowanow ..ośtathlęh ty­

godniach" publicystów katolickich Pawła '".Jasienicę ./pseudonim/,współpracow­
nika katolickiego ” Tygodnika Powszechnego*’, wychodzącego w Krakowie na­
stępnie Eugeniusza Pauksztę oraz w ostatnim tygodniu ks.Kaczyńskiego,re­
daktora. naczelnego katolickiego ”Tygodnika Warszawskiego”, b, ministra 
oświaty w Rządzie R.P. w . Londynie. Aresztowani" zostałr*w- tymyc-z.OSie wszys­
cy wybitniejsi redaktorzy i współpracownicy ” Tygodnika WarsZawskiego” 
Ó ile Jasienica i Paukszta nadal przebywają w więzieniu U.B.", 0„ ty le, Ks, 
prałat Kaczyński jak i reszta jego współpracowników--zostali zwolnieni w 
ub. sobotę, ż tym, że nie wolno im się oddalać -pozostawać mają bowiem 
do dyspozycji władz Bezpieki. - Prasa próbuje rozwiązać zagadkę aresżtowa.- 
Jasienicy i Paukszty i podkreśla, że obaj pisywali reportaże z Ziem Odzys­
kanych i zajmowali nieustępliwe stanowisko w sprawię granicy ...8drą-~Kissa. 
Skoro, w cień odchodzi Gomułka, minister Ziem' Odzyskanych, zamyka się nie­
wygodnych dziennikarzy - czyżby zatem reżim w.arszawski przygotowywał na 
rozkaz Kremla odwrót -ze swego stanowiska w sprawie granicy zachodniej ?

Piękny dorobek ” Caritas zu” •
17-.- ■ •«r_ r—irnMirry , ■•y-fj" »*«'*■ *"* ■ '•'***/ - • ■ j* »

Krajowa Centrala katolickiej org.j 
”Caritas” w Krakowie uzyskała zezwo-f 
lenie na urządzenie IV. tygodnia Mi*-j 

*łosierdzia.ktory się odbędzie w dn. ł 
od 3- 10/K.br, - i

Bilans pracy ” Caritas’* przedsta-| 
wia się imponu jąco .Oddziały ’’Caritas? 

...istnieją na terenie 3.157 parafii. 
./ akcj i "organizacyjne j współpracuje | 
24.020 osób,opiekuńczej 33.917, w- i 
akcji miłosierdzia. 357.542. j

Z pomocy ’’Caritas'u” korzysta og-i 
romna ilość lud z i.Np.jeśli chodzi o f 
dzieci, to pod opieką ” Caritas” po- 1 
zostawało 8.350 osób w rodzinach za-= 
st ępczychj 16S. 7o3 niemowląt w. zakła-Ę 
dach opieki nad matką i dzieckiem, ' V 

151.668 dzieci w domach rodzin bez ę 
żywiciela itd. ą

Pokaźne, rozmiary przybrała rów- | 
nież pomoc ’’Caritas”dla starców/ok. | 
94 tyś .osób/, upośledzonych /blisko.-- I 
9 tyś./ j

Pod stałą opieką ’’Caritas” pozo-i 
stało 134.058 rodzin bez żywiciela. 1

Ponadto trzeba wspomnieć «o ol- j 
brzymiej .akcji dobroczynnej w kuch* i 
niach ludowych, świetlicach, żłobkach 
przedszkolach, szpitalach, koloniach? 

. letnich, o ‘ogrpmnej ilości zapomóg, 1 
o walce z alkoholizmem itp. /P/. j

■

Co słychać w Wilnie ?
.1.*. • h<41 /.T-crz dnrrrmj „i k., ,t m. - r»FF.ł17YJ .?.'*■*17JTFj‘/ * -

Z pisma belgijskiego dowiadujemy! 
się, że w Wilnie mieszka już 27 procj 
Rosjan i że wykłady na., uniwersytecie i 
prowadzone są w połowie w jęz.rosyj-i

Wystawa w e^ Wro cł a w, i u

We Wrocławiu zorganizowano na wiel­
ką skalę wy stawę" Z iem Odzyskanych.- 
Obrazuje ona. wysiłek narodu 'nad. za­
gospodarowaniem ziem, które w ciągu 
historii należały do Polski,a po 'okre­
sie kilkuset lat germanizacj-i wróci­
ły znowu do Polski. Wystawa potrwa 
3 miesiące, spodziewana, jest liczba 
kilku milionów zwiedzających. Społe­
czeństwo odnosi się z.dużą sympatią 
do idei i zorganizowania wystawy. 
Pokazano także kilka najnowszych wy­
nalazków uczonych polskich i inżynie­
rów .Szczególne zainteresowanie go­
ści zagranicznych wywołał wynalazek 
syntetycznego szelaku, nie ustępują­
cego co do wartości szelakowi natu- 
ralnemu. . '' ‘..................-•

Poseł Izraela w Polsce
, vr, nTTr--.r.T--^—-r:, 7-7.,, ;fm j .-n'-rtTrmxrrmTnxiTTTinz.'

■-Do Warszawy przybył" pien^szy-po­
seł państwa żydowskiego w Palestynie, 
p.Izrael Barzylai.

Nowy dyplomata był, a może- jesz­
cze. jest obywatelem .polskim.Urodź ił 
się bowiem w 1913 r.wę-.Włocławku i 
tam" ukończył gimnazjum. Należał do 
organizacji skautów żydowskich ”Ra- 
śzomer”. Po studiach w Paryżu wyje­
chał w 1933 r. do Palestyny.

Czytaj i rozpowszechniaj ”Znak”! 
• >b 111 Un h << I 'H HU li iih , 11 1 ■ mj 1 ill 11 lł< H I Hl I H|l H|| Hnł m h 1 ml| 111 H 1 IHlIill HM •HibU r i'IH । H ' r, 

skim.Miasto", "liczy 16C tyś. mieszkań­
ców. I)o budowy pomnika sowieckiego 
marszałka Czerniakowskiego,używa się 
materiałów w wil.cmentarza na Rossie.
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Produkcja Penicyliny_w Polsce. - W zakładach fabryki Spiessa prowadzi 
się oKecnTe^inwesKyKje celem uruchomienia masowej produkcji,penicyliny. 
Wywiezione przez niemieckiego okupanta .maszyny i urządzenia produkcyjne 
rew indykówano w 80 procentach,Normalna produkcja penicyliny przewidziana 
jest na początek roku 1949.:

£ierwszy ^ogólnopolski. zjazd przodowników pracy przemysłu: metalowego od­
był .się: w~sTerpniu Kr,. we~WrocławTu, przy uKzTaTe 500 delegatów .z całej Pol- 
ski.: Zjazd uchwalił, anty amerykańską rezolucję polityczną, potępił ducho- 
w i.eństwo polskie za. sprzeciwianie się wyścigowi pracy, podsumował ’’olbrzy­
mi dorobek klasy robotniczej” i-wyraził swą miłość i przywiązanie do Zw. 
Radzieckiego. Komunistyczny poseł Itiatwin sprecyzował 'rclę' współzawodnictwa 
pracy, mówiąc m. i.: •'■° /;
j. Często uważa' się, że jedynym celem współzawodnictwa. jest podniesienie 

... wydajności pracy. Trzeba jednak pamiętać o tym, że współzawodnictwo pracy 
.... i podniesienie produkcji ma/słuź^ó śóbjalizmpwi; Rozwija się ono w ostrej 

walce klasowej przeciwko tym,.- którzy hamują ruch przodownictwa pracy .współ­
zawodnictwo musi odegrać decydującą rolę w. tej walce. A może się ono rozwi- 
j.ac tylko przez rozwo.j świadomości politycznej przodowników pracy.”

-ielu mówców skarżyło się na -negatywne ustosunkowanie się duchowieństwa 
katolickiego dc współzawodnictwa pracy, które zdaniem duchowieństwa niszczy 
_zdrowi£, osłab i a węzły rodzinne i z człowieka, robi bezduszny maszynę*l?ro- ~ 
dukcy jną. '-------- x-----

Ze sprawozdań wynika, że w przemyśle metalowym wyścigowi pracy oddawało 
się 1700 robotników, a 5.000 robotników brało udział w wyścigu fabrycznym.- 
Plany,,ną przeszłość obejmują wciągnięcie większej ■ liczby pracowników do -wy- 
s9ig11? jak. również zaintcresowanie nim personelu technicznego i pracowni-'7 
■ko w umysłowych. . • . /r .

zDzi€-nniki ogłosiły niedawno sławę takiego polskiego ”bohatera pracy”, 
kto.ry wyrobił normę do 700 procent. i w kilka dni później umarł.Jeden z or- 
g.aho.w reżimowych przez przeoczenie zamieścił reportaż o pracy w.kopalniach, 
gdzie przekraczali normy "górnicy zlani potem i śmiertelnie znużeni.”

. Takimi metodami niszczy się w pracy zdiowie .1 życie ludzkie. Słusznie też 
.prasa katolicka podnosi protest w obronie 'najcenniejszego kapitału narodo­

wego: ludzkich serc i płuc. ■ - ' •- ■■ ■ •'

„ S.-iskupjL w Kr£ju w^daj-i_wsk£zówki_dus_zpasterskie dla wszystkich kapela- 
no.w .wojskowych^- okre-sTa^ąc scTśTc zakres Tch KzTałania. WKkKzowki^tK KyTy 
konieczne, gcfyz wojsko, w. kraju nie ma obecnie.ustanowionego'przez Stolicę 
Apostolską biskupa. Obecnie każdy z kapelanów podlega biskupowi diećezjaln.

_łcA(:£j£ licząca dziś 50.000 mieszkańców, obchodzi 840-lccic zało­
żenia jej przez Bolesława Krzywoustego. t

Gomułka, generalny sekretarz Polskiej 'Partii Komunistycżnej/PPR./został 
usunięty ze swego stanowiska. Iviicjsce jego w partii zajął Bierut,' który ma 
usunąć przepaść, jaka się w PPR. zarysowała, między komunistami-typu mie- 
dzynarodowego,uległymi całkowicie Sowietom oraz komunistami u.śiłującymi za­
chować pewne pozory niezawisłości od- dyrektyw Kremla. Obawiano się* ze stro­
ny Gomułki niespodzianek,podobnych wydarzeniom w Jugosławii. Narazić Go­
mułka sprawuje jeszcze urząd wicepremiera.w reżimie komunist.w warszawie. 
Spodziewane jest w związku z tym zaostrzenie kursu sowietyzacji wsi i zdo­
bycie 15 milionów chłopów dla komunizmu staje się celem najbliższym.

. L°2ski_Czcrwony krzyż, pozostający pod wpływom reżimu komunisty? cznego 
nic wziął udziału w konferencji międzynarodowej Czerwonego Krzyża w Stock- 
nolmic, z powodu zaproszenia narobrady delegacji hiszpańskiej. - JViceprzew, 
Zarządu Gł. Pol. Czerw .Krzyża stwierdziła, jednak, że Polski Czerw.Krzyż nic • 
w-ycofuje się ze współpracy z ligą i Międzynarod. Komitetem- Czerw .Krzywa-, prze- 
ciwniC'Stara-się o współpracę, pic biorąc oficjalnie udziału w obradach"ze 
względów taktycznych, "" :' -
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Idąc po. linii życzeń swych Czytelników., ''Znak". roz­
poczyna niniejszym cykl opow iadań .zebranych, w -wędrówce 
po najciekawszych klasztorach całego świata. - Z uwa- 

/ .... gi na to, że w tym miesiącu -przypada dzień 6 września,
■ obchodzony w Polsce od XVI. .w* począwszy aż po czasy

obecne - jako święto świętych Królestwa. Szwedzkiego 
/na pamiątkę związków, jakie w .erze • kont rrefórmac ji 
łączyły Polskę z szwedzkim katolicyzmem/; cykl zaczy­
namy od klasztoru, w Vadstenie i szczegółów życia śws 
Birgitty, największej świętej szwedzkiej, patronki 
Szwecji i Polski. Podobiznę święte.j na tle klasztoru 
zamieszczamy na okładce nin. numeru "Znaku”, -

YADSTEŃA,* miasto św, Birgit ty.
= + = + = + == + ='+ =.t = + = e

Vadstend jest bezprzecznic doznaniem zupełnie jednorazowym i wyjątko­
wym dla.zwiedzającego.Szwecję cudzoziemca. W-żadnym innym z dotąd ogląda­
nych miast tego kraju nie odczuwa się tak wyraźnie jak tutaj ’’podszewki” 
katolickiej pod nawierzchnią postępowego indyferentyzmu. Na' każdym: kroku 
w tym malowniczym, kultem wielkiej świętej, przędzionym miasteczku, ogar­
nia człowieka zdumienie, że mogło się ono takim zachować w naszych materia­
l's tycznych, krzykliwych i rozpędzonych czasach, a nadto w tym kraju właś­
nie, rozmiłowanym w swym realizmie i praktycznym postępie cywilizacyjnym.

Toteż-przybywając z ruchliwego, nowoczesnego Goteborga do Vadsteny, 
piękną zresztą drogą poprzez jezioro Vattern, miałoby się ochotę porównać 

^pierwsze swoje doznania i nastroje do wra żeń .odniesionych przy wjeździe z 
Paryża do - Lourdes. Aczkolwiek bowiem całe miasteczko i jego mieszkańcy, • 
jak również stale wielkimi falami doń przypływający tłum ludzki są przeważ­
nie protestanckimi - to jednak atmosfera tego dziwnego, jakby u progu śre- 
dniowiccza zatrzymanego osiedla tohnie utajonym nurtem, duchem katolickim, 

szczególności imponujący zaiste*ruch turystyczny, dużymi grupami co kil­
ka dni przepływający przez Vadstenę, bardzo przypomina żarliwy i skupiony 
ruch pielgrzymi, jaki w świecie katolickim odbywa się do bardziej znanych 
miejsc świętych.. • .. > .

/Ta progu Vadsteny. - raczej należałoby powiedzieć: u jej wybrzeży, z 
racji umieszczenia w planie geograficznym nad brz.egami jeziora, a w planie 
psychicznym na potjrzeżu koritemplatywnego średniowiecza - na progu:Vadste—

; --^y zapomina się, całkowicie o istnieniu tamtej, dobrze nam znane j : SzvVec j i 
dzisiejszej z jej uprzemysłowieniem i wysokim standartem życiowym, Szwecji

... bogatych miast, w.iclkich fabryk i elektryfikowanego kolejnictwa, Szwecji 
ludzi^sytych i spokojnych w dostatkach od-pokoleń,■dalekich i obcych nic- 
szczęściom reszty Europy, Vadstena przedstawiła się moim oczom jako pewne­
go rodzaju rezerwat istotnej psychiki szwedzkieja zarzem jako odsunięty 
w przeszłość punkt węzłowy, który wskazuje■potomnym, jakimi drogami byłyby 
kroczyły pokolenia i historia kraju, gdyby naród po,zostałbył wierny reli- 
gn swych ojcow, . ' . ,.s. . . ■

. Ośrodkiem^Vadsteny. duchem, ożywia jącym #*to miasto zabytków, i średnio- 
w I(5°zn7 G,h pamiątek jest postać B irgitty , w ielkie j Świętej szwedzkiej, ży—



jącęj ną. przestrzeni 14/łieku, ściślej w okresie lat Uo3 -1373. Musiała 
zaiste byc indywidualnoscią potężną, świętości niezwykłej i przekonyvvu ją- 
ccj nawet na..owe czasy, obfitujące w.olbrzymów czynu -i .słow.a, jeśli już 

w roku 1-391, a "wi-ęc w- niespełna- łO-lat po jej- śmierei-'papież-Scrntfźrcy IX. 
umieścił ją w poczet świętych i wyniósł na ołtarze. - ha.mięó św. Birgitty 
przetrwała po dziś dzień tak żywa i mocna, w jej własnym narodzie, iż Szwe­
cja., aczkolwiek od kilku stuleci odpadła od Kościoła, a tym samynnie uzna— 
jc .katolickiej czci świętych rzeczników i .patronów, dla niej jednej zacho­
wała kult głęboki i szczery .-Kult ten uwidacznia, się .dziś jeszjze praktycz­
nie w t.zw. yBirgitta-Stiftclsc” ,;... rodzą ju funduszu propagandowego na rzecz 
ochrony zabytków związanych z jej imieniem o,raz wydawnictw naukowych i li­
terackich poświęconych jej osobie.. r-/r

Vadstena' była wybranym przez św.Birg.ittę ;i’>pfzez nią od króla wyproszo­
nym miejscem na założenie ..pierwszego macierzystego klasztoru jej własnej 
przez papieża Urbana V. potwierdzonej reguły' O r. d 0 Sanctiesimi

i1.* '--9 ? ° s , -oraz kościoła., sławnej' na całą "Szwecję "Blakyrka” 
/^ł^kitny . względu, na błękitnawy..-odcień, piaskowca użytego do
budowy świątyni/. Koscioł ten, zbudowany wdg-,. planów./i zarządzeń fundator-

’/• ••skromny, pokornymi mocny..’’ przetrwał do dziś niezmieniony. To samo 
jak w Id wieku cudne sklepienie palmowe, kamiennym palcowatym wachlarzem 
sęupia i osłania wnętrze .ogromnej nawy, te same., "n;a: wyraźny rozkaz Birgitty 
nicozdobne, blado-złote okna — nie witraże — sączą p-rzytłumione światło do 
świątyni, pomyślanej przedewszystkiem jako kościół pielgrzymów, dom modli­
twy.! dom chwały Boże j. Obok kościoła, kiedyś' bezpośre- -dnim krużgankjom 
s połączony, znajduje, się; budynek, .pierwotnego klasztoru'. Birg.it.ek -za— 
-onu kontemplacyjnego, dziś częściowo użyty na sanatorium' dla. urnysłowo-cho- 
ryen.- 3 . inicjatywy wspomnianego wyżęj -"Birgitta-Btfffrelse” wyprżątnięto ’ ■/ 
jednak, i odrestaurowano pieczołowicie i'. zc;. :znn.wltę.m część dolną budynku 
przywracającemu wygląd pierwotny., Można w nim oglądać' obecnie salę kapitul­
ną, zy^aną,.także ” sąłą, kolumnową? o wyjątkowo szlachetnych linja.oh łuków, : 
wyrastających jak promienie z?.podt rzymu jąoy ćh Sklep ięnie filarów; doskona­
le zachowane fragmenty malowideł ściennych, dwa rzędy stołów wraz z cięż— 
-ii.mi dębowymi ławami oraz rzeźb iony posąg. Madonny., umieszczony samotnie 
na lo puste j zresztą ściany poprzeczne3. i oz.dob.iony. pękami świeżego kwie­
cia - cisza, która tu m.imowoli' ogarnia, zwiedzających; skupiają się w owa-' 
przedziwną atmosferę ż y w; e . j przeszłości, .która j es.t taką chara kt ery- 
s yczną dla /ad st cny., wspomniany posąg" ,; powszechnie znany w .Szwecji jako ;
piękna madonna1przedstawia niezwykłej ; -istot nie piękności postać Matki

-°9ea 1 uchodzi za: nd j doskonalszą i na.j.lep.ie j.. zachowaną;, rzeźbę no rd y oka Z' 
-onca lo wieku. ■ sąsiednich, równie ślicznie.-:.sklepionyoh salach. A u ;dr-y - 

■ or 1 u m, i S a n e t urn,- S a n c t p r;,a m . wystawione są w gablot­
kach przeróżne,pamiątki: i żaby tki, L znalezionej'-przy' robotach,konserwaCy j- 
nyoh: pierścień zakonny, kościane szydełka i rylce do pisania, igły, mo- 
d_Litcwniii a nawet autentyczny habit zakonny; w osobnej gablocie znajduj-.i 
się wszystkie dotychczas. opublikowane wydawnictwa o św. Birgicie -m.i. tak­
że rękopis wielkiej o niej monografii, darowanej przez duńskiego’autorek- • 
DOnwcrtytę../Jocrgcnsena...v/i:tej; samej .części budynku dostępną także dla :zwie- 
d^.jących jest t#zw. ’’Birgittą.s bónkammare” ., czyli modlitewnie-.św.-.Birgitty 
nic duża sklepiona cela klasztorna z na jlepiej ..zachowanymi; freskami,iop^1

na temąty-cc r ApokalipsyTut aj także staje-rsię poraź pierwszy. tv> ar 
w twarz z ucieleśnioną niejako postacią-wielkie j Święte j , -naturalnej ;wiel~ 
iiosci rzezbą w drzewie, wykonaną podobno z natury przez współcze.snego Bir- 

te5że celł v*dg..'-.podań -klasztornych odbierała ona podczas 
-wych wie logo d z innych modło w i kontemplacji'owe przedziwne obwieszczenia 

W.s^azania niebiańskie, ktore spisane i przekazane potómndśoi, do dzisiaj 
no^zą nazwę ”objawien sw.Birgitty” . Wspomniana rzeźba przedstawia wiielką:

Vv ae^G^ 2.takich^chwil zachwycenia, przyjmującą Boże posłannictwo. 
ouobna^ rzczba, nieco późniejsza, bo pochodzącai.z ipolov/y 15 wieku, znajdu- 

j --....się w kościele Vadstchy i .przedstaw ia ja-wg. typow’ego ujęcia- średnio-
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'"wiecznego z książką i piórem*w ręku, ’"spisującą swe objawienia. ~ W-tymżre— -- 
-kościele znajduje się także, obok wielu innych zabytków związanych z jej 
imieniem, szczególny, klejnot pamiątkowy, a mianowicie relikwi.ąrz.w którym 
roku Pańskiego 1374 przywieziono zwłoki św.Birgitty ze słonecznej..Italii 
do- .północnej jej ojczyzny. r

Jak wiadomo, spędziła Święta szwedzka dużą część swego żywota ha;poboż­
nych pielgrzymkach, Rzym - święte świętych w jej mniemaniu.jako.siedziba 
namiestnika Chrystusowego i ośrodek z którego tryskało .żywe zródło^wiary 
- szczególnie był przez nią umiłowany. To też przebywała tą.m. na jdł u zej, 'z 
różnymi przerwami około 24 lat, prowadząc według kronik szwedzkich życie 
ukryte,•odsunięta od wszelkiego świata i nieomal ubogie - a przecież była 

•.w swej własnej ojczyźnie jedną z najbogatszych magngtek, damą dworu i jako 
krewna ówczesnego domu panującego opiekunką i powiernicą młodziut.kej kró­
lowej szwedzkiej. Działalność jej w Rzymie poświęcona była przede wszyst- 
kiem uczynkom miłosierdzia i staraniom około reformy ówczesnego -życia kla­
sztornego, Dom jej, który dziś jeszcze istnieje jako siedziba macierzystego 
klasztoru Birgitek - po sekularyzacji zakonu szwedzkiego w 16 w. - 
stał się przystanią i pewnegę rodzaju szpitalem dla wszystkich pokrzywdzo­
nych, smutnych i chorych, których nierzadko zbierała sama po Świętym Mie­
ście podczas codziennych swych pielgrzymek do kościołów rzymskich. Tam też 
po ostatniej swej długiej a uciążliwej pielgrzymce do Ziemi Świętej, pod­
jętej w 70 - tym roku swego życia, umarła bezpośrednio po powrocie "in 

..odore sanct itat is” . To też nic dziwnego, że Szwecja zapragnęła jaknajprę- 
dze j- sprowadźió wielką swą córę do ziemi rodzinnej . - -być mo-że w prze.kona- 

„niu, iż razem ze świętymi szczątkami posiędzie na własność także samą isto­
tę świętości, którą będzie można się chełpić jak skarbem i zasłaniać się 
nią jak tarczą przed gniewem Boga, czy złych losów. Nie w iedzieli, b ie dni, 
że świętość w swej istocie jest przede wszystkim Stanem i Dro­
gą , czasem z Bożego zarządzenia Drogowskazem - ale nie własnością cu- 
.downą, którą można nabyć lub zdobyć i posiadać. - Niemniej taką już-wów- 
czas głośną była sława Birgitty i takie wzbudziła uwielbienie i cześć 
wśród swoich rodaków, iż - kiedy statek ze zwłokami, przybił do wschodnich 
wybrzeży Szwecji, skrzynię z jej trumną przeniesiono dosłownie na barkach 
całego kraju, wzdłuż i w szerz kilku województw rozległych, aż do kościoła 

.Vadsteny. Wzruszające do pewnego stopnia w protestanckim kraju są pęki 
świeżego zawsze kwiecia i świece płonące, które dziś zdobią zarówno reli­
kwiarz, jak posągi św.Birgitty w jej klasztorze i w świątyni Vadsteny.

Obok klasztoru żeńskiego, po przeciwnej stronie kościoła i oddzielony 
odeń murem wysokim, znajdował się klasztor zgromadzenia męskiego, związa­
nego inną regułą i mającego za główne zadanie pomoc duchowną oraz posługę 
sakramentalną dla właściwego klasztoru. Gmach ten, do którego* już po seku­
laryzacji dobudowano 2 boczne skrzydła, oraz piękny portal z emblematami 
królewskimi, służył po wojnie 30 - letniej jako schronisko dla inwalli-* 
dów. Obecnie, po szczególnie starannej restauracji przeprowadzonej przed 
20 laty, mieści się w nim największy w Szwecji dom turystyczny, t.zw. van- 
drarhem, obejmujący m.i. także piękną o oryginalnym krzyżowym sklepieniu 
salę jadalną, przerobioną z dawnego dormitoriun zgromadzenia.

W bezpośrednim sąsiedztwie dawnego obszaru zakonnego i kościoła zwra­
ca uwagę biały mur i objęty nim nieduży, w stylu klasztornym dom w ogro­
dzie. Wnęka gotycka, sklepiona w murze i brama.. Jest właśnie południe i 
słońce pada, jasną smugą na zielone trawniki i żwirową drogę,dzielącą mur 
od błękitnej przestrzeni jeziora. Za murem słychać wysoki, śpiewny głos 
dzwonu, rytmicznie dzielący czas na trzy w sobie zamknięte okresy.. zara­
zem dobiega na falach zapachu kwietnego z ogrodu szmer chóralnej modlitwy 
łacińskie j ...” S: ta Birgittas Vilohem” - Dom Odpoczynkowy św.Birgit ty od­
czytuję na tabliczce przy bramie. Pod nazwą tą kryje się współczesny klasz­
tor św. Birgitty, jeden z dwuch istniejących obecnie w Szwecji, którego re— 



gała pierwotna, nieco tylko-dostosowana do czasów obecnych i terenu dzia­
łania, została potwierdzona ponownie w ro 1942 przez Papieża Piusa. XII. 
Wszystkie obecnie istniejące klasztory tej reguły: w. Rzymie, w Vadstenie 
i Bjursholm w Szwecji, w Iug.no. Iverheath pod Lodynęm 'i w Kalicut w In­
diach, zostały ufundowane przez/szwedzką konwęrtytkę i teraźniejszą gene­
ralną przeoryszę M.Elźbietę Hesśelblad, Spełniają te klasztory, szcŻegoci­
nie w krajach protestanckich jak Szwecja, wyraźną cp.oc cichą.działalność 
misyjną - na terenie zaś. Vadsteny, tego miejsca opromienionego duchem i 
żywotnością wielkiej założycielki i matki zakonu, klasztor ten jest jakgdy- 
by sercem, którego tętno - modlitwa sączy niewidziaIhe strugi świeżej krwi, 
obiegające całe miasteczko, jego mieszkańców, a nawet przybywających tury­
stów, Ona to działaniem swoim tajemniczym a błogosławionym przemienia za­
bytki muzealne w świadków żywej przeszłości i nadaje atmosferze tego miej­
sca ów poblask odrębności przedziwnej - Bożego pokoju i utajonej Mocy - 
przyw.iązanej do świętych celów pielgrzymek,,

. ;v. Irena Jaworow icc - -

• ' •' "" Wiadomości zc świbt.a. .katolickiego.
/.-- + = + =■'+ = + = + = + = + = + = 4-=

2i£i£0 ów.Pius XII. wc£7;£ł^kat£lukówv ną; całym świacie do modłów o po­
wodzenie oErad sesyi' plenarne j . Órganizac.j i Narodow^Zldnoczonycli, kio ra roz 
rocznie: się w■ Paryżu*w dno21 bm\ -Oj.cicc św » zaznacza, ..że ludzkość prze­
żywa okres nader tragiczhy \i pełen'niebezpieczeństw, z których uratować 
ją zdoła tylko pomoc Boża , - 'n ,

Konferencja "Kościołów £hrż£Ści_jań£kich_L ~.W Amsterdamie obraduje przy 
udziale T.10U przed sławicie li... z 12 .kra jo "w międzynarodowa konferencja ko­
ściołów, i wyznań chrześcijańskich. - W konferencji tej Kościół Katolicki 
■oficjalnie udziału 'nic bierze," natomiast obecni są z ramienia Rzymu 
nieoficjalni obserwatorzy . ■ / ... / ."./•

Uczestniczący, w tej ko.nfe.rcńc j i'w • charakterze ^delegata amerykańskiego 
kościoła prezbyteriańskiegoJohn Poster Bailes, doradca republikańskiego 
kandydata na prezydenta Stanów Z jednoczony ch, ..B.ewcy'a, wygłosił podczas ob­
rad-przemów icnic , w którym Vvczwal wszystk-idh chrześcijan na całym świecie 
do walki prze, c iw ko komun iż mow i, kto rył* hic' jest i. nie chce też byc syste­
mem- prawd z iw ego po ko jil" , a Sftośujc teror, ucisk i prześladowania wobec 
tych, którzy z nakazu sumienia, i rozumu, przeciwstawiają się narzuconemu 
po rządków i. , /

• • Prymas Kościoła Katolickiego w Holandii zarządził na terenie całego 
kraju modły na/intencją-"tej konferencji, aby doprowadziła do połączenia 
się wszystkich chrześcijan w jednym prawdz iwym-Kościele Chrystusowym.

Kongres kościołów chrześcijańskich, w Amsterdamie-.utworzył stałą świa­
tową radę kościelną. -

- ' " Rocznice Wielkie j ; Królowe j .
■■ = += -r = 4- — -I- = 4- = -r . = • *r =

Stolica Holandii uep ziła :u 1 dniu dl sierpnia br. 50 rocznicę wstąpienia 
na tron swej królowej Wilhelminy, ą .równocześnie 69 urodziny, 'wspaniałymi 
uroczystościami. Miasto przybrało niezwykle uroczysty wygląd' Wystawy skle­
powe, samochody i po jazdy:kdnńc toną,w kwiatach. Wielkie .towarowe domy i 
banki, wszelkiego rodzaju sklepy aż.do kiosku tytoniów,ego. współzawodniczą 

< nic ja ico. w arty sty dzhych'-dco jach, których motywem głównym, jest litera 
"W1* i korona królewska. Królowa Wilhelmina przemówiła do- 65 tyś. słuchaczy 

mikrofon i podziękowała narodowi za 50 letnią wierność i miłość w słowach 
1 prostych jak prawdziwa matka.

b£dniu 6 wrześnio br. na skutek ustąpienia Królowej z tronu, jodyna 
jej córka ks.Juliana została uroczyście proklamowaną królową Niderlandów.
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'l^adysław S.Reymont . . . -I-.- v: ..--. 1 ■""'
/ ” Chłopi” /

. .. ■ J C -S: i C -a • L ' ;.*2 /. ' j/
■ v3 . '-r ■ = + =..+.= + =■ v' -JV ••

..^.C.i»chó było J ciepło i ‘: n«icoo sennie-, *•
- Słońce, chociaż to był już koniec września, przygrzewało .jeszcze nie­

zgorzej - e/wisiało w połowie drogi między południem a zachodem, nad lasa­
mi, że już' krze, i kamionki, i grusze po polach a nawet zeschłe twarde 
skiby, kładły za się. c-icnie nocne i chłodne.

..... Cisza była nk>połach opustoszałych i upadająca słodkość w powietrzu 
przymglonym, kurzawą słoneczną; na wysokim, bladym błękicie, leżały...gdzic— 
niegdzie bezładne, porozrzucane ogromne" b iałe chmury, niby .zwały śniegów, 
nawiane, przez-'wichry- i postrzępione, -'-" - "

■ .1 A pod nimi? jak okiem, ogarnąć, . le żały szare pola, niby olbrzymia ~ 
misa., przez którą jak srebrne-przędziwo' rozbłysłe, w słońcu, migotała się 
w skrętach rzeka spod olch i "łozin°ńadbrzeźnych. Wzbierała w pośrodku wsi 
w .ogromny:.1 podłużny staw i uciekała ńa północ wyrwą'wśred pagórków; nd 'dnie 
kotliny, dokoła stawu leżała wieś.i grała w słońcu jesiennymi barwami sa­
dów - niby czerwono.żółta liszka zwinięta na-'.ęźarym liściu łopianu, od 
której do lasów, wyciągało się;długie-, splątane nieco przędz-iwo zagonów, 
płachty pól szaiych, sznury miedz pełnychekamionćk i ’tarnin- tylko 
gdzieniegdzie w tej srebrnawej szarości, rozlewały się strugi złota - 
łubiny żółciły się kwiatem pachnącym, to bielały omdlałe, wyschłe łożyska, 
strumieni, albo leżały piaszczyste senne drogi i nad nimi rzędy potężnych 
topoli zwolna wspinały się na wzgórza, i pochylały ku.'.lasom,. ... -. -

Ksiądz ocknął się z zapatrzenia, bo długi żałosny ryk rozległ się 
gdzieś niedaleko, aż wrony poderwały się z krzykiem i skośnym rzutem 16 - 
ciały na kopańiska - a czarny migocący cień, biegł za. nimi dołem po rżys­
kach, podorójkach. : "-K

Przysłonił.: ręką oczy i patrzyła, ha* słońce drogą od lasów szła, ja­
kaś dziewczyna i ciągnęła, za sobą na postronku dużą, czerwoną krowę,gdy 
przechodziła.-obok, pochwaliła -Boga i chciała skręcić, aby księdza, pocało­
wać w rękę,. ale. krowa szarpnęła, ją w bok i'znowu ryczeć zaczęła.

- Na sprzedanie prowadzisz, co? •. :
- Ni,,, ino do-młynarzowego bysia, ,'i a stój że zapowietrzona., .Wście­

kłaś się czy co! - wołała zadyszaną,.usiłując powstrzymać, ale krowa ją 
pociągnęła, żc^ już obie gnały w dyrdyy aś kurz/je zakrył obłokiem.

A potem wlókł się ciężko po piaszczystej drodze żyd szmaciarz, pchał 
przed sobą taczki dobrze naładowane, bo raz wraz przysiadał i ciężko dy­
szał. ,. ■ ■ . 1 ■ ■* ;-

- .Ci tam słuchać, Moszku ? «
- Co słychać ?...Komu dobrze to i dobrze słychać,..Kartofle chwała 

Bogu obrodziły, żyto sypie, kapusta będzie. Kto ma kartofle, kto ma żyto, 
kto ma kapustę. - temu dobrze sły.chac! Pocałował księdza, w rękaw, zało­
żył na bok pas od taczek i pchał dalej, lżej już, bo zaczynał się spadek 
łagodny, . . . *- « -:"•

A potem leciał .od lasu chłopak z butelką,' ale ten ujrzawszy księdza 
przy drodze, okrążył go z dala i biegł na przełaj pól do karczmy.

To znowu chłop, z Sąsiedniej wsi,-wiózł zboże do młyna, albo Żydówka 
pędziła stado kupiony oh gęsi.

A każdy pochwalił Boga, zamienił słów parę i szedł w swoją drogę od­
prowadzony życzliwym, słowem i -spojrzeniem księdza, który, że już słońce 
było coraz niżej, powstał i krzyknął dc Walka:

- Doórz do brzózek i do domu,..na nic się konie zmachają.
:.I „poszedł wblno miedzami, odmawiał-półgłos..em. modlitwy i jasnym, peł-
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nym kochania spojrzeniem, ogarniał pola...

...Rzędy kobiet czerwieniły się na kopaniskach...rozlegał się grochot 
zsypywanych do wozow kartofli.,.miejscami orano jeszcze pod siew.,.stada 
krów srokatych pasły się na agorach,, .długie popielate zagony rdzawiły się 
młodą szczotką zbóż wschodzących.,,to gęsi, niby płaty śniegów, bieliły 
się na wytartych, , zrudziałych łąkach.. .krowa.^gdzieś zaryozała.. .ogniska 
się paliły i długie, niebieskie warkocze dymów ciągnęły się nad zagonami... 
foz zaterkotał albo pług"zgrzytnął.o-kamienie...to cisza znowu obejmowała 
ziemię, na chwilę, że słychać było głuchy bełkot rzeki i, turkot, młyna, scho­
wanego 'za wsią, w zbitym,gąszczu drzew pożókłych...to zńowu śpiewka się 
zerwała. lub krzyk, nie wiadómo skąd powstały, leciał nisko, tłukł się po 
bruzdach i dołach i tonął bez echa w jesiennej szarości, na ścierniskach 
oprzędzonych srebrnymi pajęczynami, w pustych.sennych drogach, nad którymi 
pochylały się jarzębiny o krwawych, ciężkich głowach. ..to włóczono . role i 

•tuman szarego, przcśzłowiecznego kurzu, podnosił się..za bronami, wydłużał 
i pełzał aż na. wzgórze i opadał, a spod niego, niby z obłoku, wychylał się 
bosy chłop, z gołą-głową, przewiązany ’płachtą - szedł wolno, nabierał 
Ziarna z płachty i siał ruchem monotonnym, nabożnym i błogosławiącym zie­
mi, dochodził do końca żagonóy/,' nabierał zworka zboża, nawracał i “zwolna, 
podchodził pod wzgórze , • ż.e. najpierw głowa rozczochrana, potem ramiona, a 
■kon^u już był. ęały^idny na tle słońca z tym samym błogosławiącym ruchem 
siejby: z tym samym ..św iętym rzutem rozrzucał zboże, co jak złoty pył, koli­
stym wirem padało na ziemię./.

o* o o 0 o o o i

'Kazimierz Wierzyński

Ewangelia 
,.. . = + = + = + = + = +

Ulecz nas, ziemio^trwała, ziemio sama w sobie, 
ówiecic nasz teraźniejszy i. przyszły nasz grobie.

Niech z twym'.oddrchem parnym iść nam. będzie można 
Od traw do chmur wysokich, pielgrzymko nabożna..

Zgubionym podaj drogę, stań się między nami, 
Przewodniczko pór roku, ziemio nad ziemiami.

Daremny trud nasz odmień, jak plon twój się zmienia, 
Rachubo los^w płynnych, wskazówko istnienia.

Zalicz nas do twych wiernych i twych pożytocznych, 
Zakrystjo, gdzie doczesność ma wiew rzeczy wiecznych.

., '^8, pu*styni nas posiej, rzuć jak ziarno ćhleba,• 
• Matko zbóż, sios'tro wody, plemiennićo nieba/

Owoć twego żywota., ludzie uleczeni, 
T^vc płody powtórzymy i zb.iory w. jesieni, " ■

vszystko co się pod twoją uciekło obronę, 
Ule pełne pośpiechu, byliny zwarzonc. :

Co wiąże klucze ptaków, pogody: odmierza, - 
Ziemio nieosŁągnięta i arko przymierza.

Co trwa nad naszęm trwaniem. Przez śmierć się nie dzieli 
Tyle na dzień dzisiejszy daj słów Bwangelji.

/nKrzyże i Miecze”/.
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Juz dawno przed wzejściem sł&ąca muzyki:opolskiej, ęrłi o p i nma)*, kra­

je skandynawskie.Szwecja, Dańjsy Ttinlandia TNorwegia /znają i -cenin'muzykę 
.Tróolskąr •?..• ' :: ;jl / %,’.. ‘ : w

. , :r-v.. *:LĄ\7\ J. BL. . T' . . F '< r r j- ,j - 31 ■ •- f.ł * ,. .-,<!_)! tó V -...'- 41 «•>*--

-T<>: 1 ■■■. r, b O'.:'.' *>0 .1.//, ■■■:<? i"-. •' Z-I J ....... ■*'-
" •. . ' ^[fet.o.ry.ęzne:..!.pew’ii-e: wiadomości o muzyce polskiej, .w^M^wecji da.-

-m t uja'^'e^asoW^krola Gustawa I.Wazy,. ppczy.tywane^ó^ką^Śudb^niozego/państwa
szwed zkiego,.. x.£ródel szwedzkich/., wiemy-iż5kroIctęn pósiadjął;-fpQ18ką: kape- 

./ . lę-dwórską^/^ę-'w^tym^^gczególnegó, / zważywszy f.ig PólśkS":wó"wcźas' stała u
5 szczytu : potęgi, "‘a ” złoty wiek" zyg/ńuntowski pos iadał,,na.- ą$y^-firmamencie 
kulturalnym takie gwiazdy muzyczne jak. Mikołaj'^•■''■Radbmią/ Śebąert iań/'z-Eel- 
sztyna,. Wacław. /z-Bzamoiuł,..'-Marcin 'leapolit-a-y-.-Somasz Szadek, ...ą,;porźniej Mi- 

- kołs$^mt^ka<,;;; .xvm■" - v ■ . <5;
:n<■■ .1 nu ■-■ -1-‘ ... v,0 r<7

Muzyka i taniec polski musiąły... jąż-mieś r podówczas ' z-^ leki/kul­
uary , skoro pą.przełomie 15 wiekd pj?żekrącza ją.grańihe -k^aju--ipwchodzą-;do 
Szwecji '-a " ląta ęh-ri'590;:— 1S.10 :bły ^aw iczn ie:Jizd ąb-y-Wa j ąJNiemcy . ślady tego
panowania1 w Niemczech(y ;to liczne "utwory na modłę polską,komponowane przez 
Jana Sebastiana 'Bacha, i^ndla, Mo.zarta^, Schutetrta, -Beet ho Vena, Webera i in­
nych. Pierwszym śladem przenikania: muzyki polskiej do Szwecji to właśnie 
wspomniane, na początku polska orkiestra nadwarn^krola/Gustawa Wazy, ośro­
dek kultury muzycznej kraju. J - ckmuvp: <-7. • 5

Gdy drugi syn Gustawa, Jan I.II».;w.e:spół i z /KatSi^yńj^ Jag ieUonką, księż­
niczką polską wstępuje/-nć-troń, -polska muzyka i polscy ,muzycy,.^ą,ią:‘.już usta­
lone dobre imię w Bzwecj ix ..Skandynawii^...^rop/ie^^YJ^^

c-1 ^-Naśtępńą Jana III. jest Zygmunt TI I .Waza^/, Szwec j.a? .i;. lo.l&k^mśją 
wspólnego króla. Lecz nawet i po.zniejsze wojny s'Z-wkdkkd'i.jolskiefdalszemu- 
pochodowi mą.zyki.:.polskiej nie przeszkadza jcą-^ racziej go ‘potęgiijąMiSzwedzki 

-uczony^óbfśśz' Norlind <pisże, iż; Za Karola XII.«iśkutki;óm/poby tu -.wo jsk szwe­
dzkich w “fólscę ’’ strumień polskie j'wy;kwinino:śći^przyj>ły/ń '̂ dOr/iszwedzkich 

.-.^.kół szlacheckich", /" en st rem av polskTórfining'koWit/t.iil de svenska
aęlelskretsare"/,? tak, iż. ogólnie modnym,.[-się stałoltańózyó^/po^polsku./^Stu- 
dier in svensk Tolklore” ' str.374./.:, .... "c-/ vvsaL\!//<ou;- -Ij- ,

’■^ielk-f .’dńnśki_histo.r^k kultury Troels w łl;jtomie ”i)agligt liv 
i Nbrdeh*1 'omawia tańce w Europie. t te/-

"Kra jem,: który nadawła ton w .tańcu' parzystymobyła'Tólśka ć.,pisze<*Tro­
els m.in. - ' .połow ie T15 go stulecia "tańce- polskie Wysunęły się na czoł'0 :?J 
w- Eu.rOp' ie< W połów ię 16 go stulecia były one dobrze znane w całej Danji. 
W.; 17-tym stuleciu Duńczycy idą dalej na tej drodze i polski, taniec staje 
się łubianym przez wszystkie stany ną.Tół,nocy.' ?Gdy.- później": nieszczęśliwa 
Polska rozwiązana została jako państwo,., taniec polski: jeszcze raz zwycięsko 
przenika do Europy zachodniej /st r, 2o 7/, Jednocześnie,-'tu na Lółnocy, / stą.2; 
ry pols-ki taniec głęboko zakorzenia się wśród wieśniaków,h' 1.. . .. -x > b 5

■ , " . . ' ■- ó M■ • -;i • v' '/ . d (:■ n

Również gruntowny badacz f i ń s k i e j. muzyki ludowej, .Ott.o^A h — 
d;e r s s o n podkreślą .wielkie rozpowszechnienie- polskich melodii^t.ańecz-, 
nych Finlandii, podziwiając ich oryginalności' r‘ . • x ■' /'■ '

_ Z n i. _>_htóry w. r,18o4 poidróżował w Szwecji, pisze
x/Krol ten przeniósł sToTicę Polski z Krakowa do Vv ars z awy ,v, m;. i.< ■ również

i dlatego, by byó bliżej swego drugiego królestwa - Szwecji. Pomnik-jego, 
kolumnę Zygmunta w Warszawie, wystawił jego syn Władysław IV. -



w swej książce ”Reise durch Schweden” na str. 234. ’’Wieśniak szwedzki z 
reguły tańczy po p o 1- s- k ii , najczęściej żwawiejbci zamaszyściej niż 
niemiecki.” "" ' «- - - - -• r -- <• - ~. ~

II.
. r ■ < ’

"7i Środkowa/ rdzennie szwedzka prowincja; Da la r n a , posiada^ilku- 
tomową,' bogato ilustrowaną monografię zatytułowaną/Męd Lalalven fran ,kal- 
lorna till havet” / ” Z biegiem rzeki Dalalven od źródeł do morza” /, wy- 
daną w latach 1920 -. 22 przez wydawnictwo Ahlen § Akerlunds Forlag w Sztok­
holmie. : " ... ; ' •' v -V ....

Monogra f la zaw ie ra w sob ie bpga ty- mat eriał <f okloryst yozny-, m< in>? -w ie 1- 
ką ilość starych pieśni i tańców śpiew-anych i granych jeszcze w nąszyohć.Ł ' 
czasach przez ludność tej prowincji'/'' • ->v** . n- ...-

Ze zbioru kilkunastotomowego weśmy do ręki .tom' Vlil>, /poświęcony^ pa-;>77/ 
rafii RHttv i -k :ii przy j rżyj my zawartym: .w nim. tońcom i pieśniom-
ludu miejscowego. •

Piosenki'i tańce często zaopatrzorie’tsą.-notatką,. ?:z. której wioski para­
fii rattvickie-j pochodzą, kto je grał "czy rspiewał, oraz kto i w którym-.ro- 
ku 19o6, ■.1911,.;1913, 1921 - -' utrwalić na papierze^! •?..=/

Stwierdzamy oto,'iż tom VIII> zawiera: . r:L.:r
i... ■ J: .. .' V . <:'<A ! *■; r.-V . ........ ■ u. -• - < .i. n-..» ■. a ;q\.« .- -r.
21 tańców, zwanych po szwedzku"' p 'o 1 &-.kha: %<: .>oc

2 pieśni w rytmie mazurkowym, . r. ■ r;.u7 :~7
4 walce

7;15:melody j pasterskich, marszów-, .kółyStanek itpJ■ ■■?<.
■ iJ~ °”- ' ■ ■ S^foq. . i '7..bqe7; ■ 4-1 ?\ >• < ?-

A .zatem na 42 pr zykł a dy nutowe ^muzykalność i lu$ u; ra ttvi ck ięgp aś 7 b o?
przykłady wskazują na związki z muzyką polską.

Uptzytomniwezy sobie,, iż l/wśpomniane : przykłady ..nutpwe pochodzą z ,na^.< . 
szego stulecia, 2/Szwccja vv ostatnich- 1001latach: stała .podr;prżęmpżnym od-b b ,7 
działywaniem kultury niemieckiej ?-7-;' Cwtedy z jawięko- takie? jak;.ppwy żsgy sta-../,: 
sunek melody j ludowych mniej lub więcej : związany eh z muzyką p o .1 s k ą.,-77; 
/23 przykłady/ do takichż mc lody j-związanych z ■muzyką- n.i\e-m i .ę.-.'.,c. k ą ;;b\ 
/4 przykłady/ hapełni hŚB:;zdumieniem- i wzruszeniem. / Niewiadomo, • co jAlęce j •</ 
podziwiać, czy żywotność naszych polskich tonóWc, 1 tańców/.w śród ludu szwedzT : 
kiego,, czy też siłę oddziaływania polskości za czasów naszej świetności 
narodowej -i"państwowe j i : -r Ty‘o :.v 1" v7;- '-;■

■ ■ . .. •' 1 -• --! ■ ;■ ■.. .:.j “noż,*;bF* ,f.
Już raz tep temat poruszałem /”Zna:k^ nro18/47-#/., przytaczając artyku­

lik o muzyce i. tańcach polski'ćhLw;-. Szwec ji z encyklopedii "Nordisk familje-> ■. 
bok”/ . ,;77‘. ■; ■ vxqc . 7in,-vlr'

: •: - .. . ’. " ' ' ' : ~ i’J:-3 .
., Zanim zakończę te bardzo1 z- kó-nieczności pobie.-żne<pwagi,. niech mi;- je- 

szcze wolpp ,będz ie ’wspomnieć o niektoryeh"k • o m pi. o ż y-- ,t- o •.•r .LC.;.-h--: 1 ?
s k a n ‘d y naw s ki c h , którzy w'\swyohb utworach: po służy 11 s ię melp-;7/?: 
dyką i rytmiką polską; Szwedzki narodowy kompozytor, ^znakomity A. ,u g. u s t b 
S 3 d e r m. a n n , np. napisał pełnego fantazji poloneza, ess-dur, Lennard 
Lun d b’^.r .g; - mazurka op.45 i ipoloneza op.57?^, Lars. Brik L a r s .- 
son mazurka--ass^dur w zb io'rze1’’Miniatury na: :fó.rtepian” Znany: norweski 
kompozytor Svendsen układa poloneza uroczystościowego op. 12,/ a v-. 
słynny G r i e g w zbiorze op.12. umieszcza, dwa utwory.p.t. ”Folkevisa” 
i " Norsk” •kró^pla w kroplę podobne--do '-mazurków chopinowskich..

Olbrzymia-jest ilość ‘zbiorów nut szwedzkich z t-ańcami pochodzenia /;■/ ; 
polsko-szwedzkiego z czasów dawnicj.szyehL nov^s,Zych.,-Tytuły ^zbio-rów .-.brzmią:



= J/L-.
Svenska bondpolskorj..Dalapolskor, Varmlandspolskor, Gotlandspolekor, Hsm- 
bopolskor, Julpolskor i t.'dj - - ... _

I pomimo iż Szwecja dziś, ..jak.większośc świata, zalana jest" amerykan-- 
skim jazzem, .niemniej jeszcze rytmy polskie często .odbijają się o uszy na­
sze,- rozbrzmiewając ozy to z ■głośników radiowych, z orkiestr tanecznych w 
perkach ludowych; ozy - ze . skrzypiec prostych grajków ludowych.

• Czyż więc my, pielgrzymi polscy,- w naszej, tułaczce po szlakach skandy­
nawskich czuc się musimy zupełnie obcymi w otoczeniu., tak od nas pod wielu 
względami odmiennej ludności tubylczej ? .

* j;" . • j" i .

Nie, gdyż przed nami przeszła tędy i tutaj swój niestarty ślad pozo­
stawiła -‘muzyka polska.

‘ ‘ ‘P ’ A.Sz.
—j; . ;• ... ' ?- £
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nabyć lub ; jłamów ió można. w  ”Z ii a K un.LLl

Polecamy następujące książki w wydaniu krajowym.i zagranice- •. 
nym:; , • :r-- ■- - /,

, ' ■ kor. •
I Ks.J.Warszawski T.J, - Myśl jeest bronią /Rozważania, str.222/cv5.00

. Ks". Pr.Michalski — O naśladowaniu Chrystusa Tom.a hemp. 5.00
। Pclic ja . Żurowska. :. - Dał im moc ./Rozmyślania dla dziewcząt/ 3.00
| Ks 4 Konst anty Michalski — Brat Albert /str.Bol z ilustr.:/ 3.5o
■ Ks.Stedman. . r Mó j niedzielny mszalik /str.352/ilustr./2.50
I . ."J.- -...a, ■- • - J.i ...;
/J.E.Georg < : ' - Z tajników pożycia>.małżeńskiego 4.80

1 Dr.-L.Bart j. v/: ‘ ■ - Hygiena’ciąży i noworodka. /’ 2*20
! Dr.mOd Raf iński r ~ -Hygi en a niemowląt 2.20
; Prof,K.Jonschcr - Hy.gieena i żywienie niemowląt /str.212/ 8.30
j Walenty Majdański " - Kołyski .i potęga •••' .. . .• • ■/ 2.80

1 Nino galvaneschi ; - Żal Szopenowski /str.175/ * 2.80
i Dugćńiusz Małacz.ewski - Koń na wzgórzu /str.243/ ■ 3.40

”: , ” - Blokhauz pod Syreną- . ■/■ " 1.40
i Kazimierz Przen*/a—Tetmajer - Na . skalnym Podhalu . ./// ' 3,50

- Mogiła nieznanego żołnierzą- ' 3.3o
ludzie stamtąd J...5C

- W służbie narodu /Broszura polit.inf./ l.oo 
- Polśka a Zachód l.oo
- Polityka polska i odbudowanie pańśtwa 5.00 
- Polityka polska: w- dziejach Europy t.lw 8.00 
- Pół wieku polityki polskiej 7.00
- Ruiny i fundamenty 4.00

ELustró - wyd. 1948. /str,1768/w opr. 19.00 
- Pan Tadeusz w j‘ęz,szwedzkim, w ozd.opr.4.oo 
-..Min vag till Kyrkan / ; * .. . ./ '• •■■'1.30

•Albumiki z dziejów katcdiy poznańskiej, jako cegiełka na odbudowę 2.50

i. Ma r ia Dąb row sk a

■J.lcćhno.
i Tymon Terlecki
! Roman Dmowski
i Jędrzej Giertych n :■ fi
I 'cjciech Wasiutyński

NouVc,au petit Larousse 
Adam Mickiewicz 
Gustaw Armfclt

Przegląd Polski - miesięcznik polit.,gospod.,nauk,,kult. 1.20
Myśl Polska . - ”. poświęcony życiu i kult,nar. 1.50
Placówka . -. tyg. politspołi. literacki - abón.mieś.2kr,
Głos Katolicki i Apostolstwo vChorych wysyłamy rodakom do sanatoriów!



v. -"18 - " r -- - - -.......................... - ..•• • • • ** . "*T _ ***’ *** *■* ■■”* ■ **** *** *•* ■** —* ~ *• , •—*• —■* •*» *» •—* •** —• ♦— —— —» «*• w-» —— w —— 
”Vi och vara polska „vanner” - •?8’"_ /.

...... = + = + = + = + = 4- = + = + = ' ■ •*• ' • - ■ '••■' ■■ .■■■:•

• .vrtaa.-:•'•/ \ W•' ■ Pod tym tytułem ukazał,; się n"1 lam?ch tygodnika
.. .V katolickiego ” Hemmettoęh.Hęlgedom’- nr. 14 z" 1 sierp­

nia br., wychódząoego w P4;lsi;ngbórg.u, artykuł w ży- 
, wo nas Polaków i Katolików ofcćhódząćej sprawie.

,:j-. . X Artykuł ten jest. .ephein: dyskus j i. .ze Zj,?.zdu ftiłodzie-
v"::' zy katolickiej? Szwecjijj\joki odbył..,ęię.'w męju br.

Przytaczamy artykuł ten. w tłumąęzp'ni,u.‘w'.,całości. -

Na zjcźdźie młodzieżowym poruszono m.i.■ wielco.-p? lącą. sprawę, miano­
wicie nasz stosunek do polskich- gości, którzy w naszym kraju’ sząkęją schro­
nienia.1*-" ' ' • I

Zaproponowano, by Polacy prowadzili wśród nas, Szwedów, pracę apostol­
ską,przez przyswojenie sobie no&zego języka, przez należenie do naszych ka­
tolickich organizacji, przez śpiew i wspólną w języku szwedzkim modlitwę 

w czasie nabożeństw, - by swoim zapałem, swoim od dzieciństwa wpojonym 
chrześcijańskim stosunkiem do życia, nauczyli nas żyć bliżej Kościoła.

Sprawę zdążono poruszyć tylko powierzchownie, za to po zjeździe oma- 
,,x.. wlano ją w dalszym ciągu listownie.

; .Sprawa ta ma dwie strony - o tym przypomina nam, w długim i gorącym 
liście, jeden z naszych nowych przyjaciół. :

• •- Nic przeczy. że-.gdyby projekt wszedł w życic, miałoby to pewne zna-
• czcnie. ąic «zapytuje, czy ż. Zapominacie ąkąd my’wszyscy .przybywamy? Więk- 

, ‘.£Z;-3C 2 pośrod nas pochodzi z warstwy włościańskiej. i robotniczej, przc- 
. szła obozy koncentracyjne, gdzie modlitwa, polska i śpiew" były zakazane,

•‘pomiętą pierwsze- lata okupacji w Polsce, kiedy to W" wielu okolicach mordo­
wano i wywożono naszych własnych księży , a. nasyłano obcych, - których zmuśz.a- 

*;no^do współdziałania;w usuwaniu naszego języka ojczystego, także i na nabo­
żeństwach, ** Na ^polskie j ziemi wyrażali swoją wiarę, czcsó i uwielbienie

• w polskich pieśniach, polskich modlitwach. Prawdę słyszeli; z kazalnicy w 
polskim kazaniu, w polskich kościołach.Kiedy najeźdźca zajął ojczyznę, Ko­
ściół stał się, tak jak w dawnych czasach twierdza,, Wolności*. tPakżc i teraz 
kiedy inny wróg zajmuje kraj, chcemy my, Polacy, w Kraju i zagranicą bro- ’ 

'„•-nic w sercu swym Wolności Polski. Jest to walka o Polskę katolicką, o Pol­
skę wolną, o Polskę,,, która należy do Rzymu i kultury zachodnio - curopej- 
skicj. I dlatego musimy ^pielęgnować swój język, sw.pją tradycję, swoje ży­

wcie kulturalne, i starać się pozostać P.3lakami we wszystkich przyszłych 
pokoleniach, depoki Polska, znowu będzie wolną!” “ " ?

Przyjaciel nasz prosi nas serdecznie, byśmy wstawili się w położenie
* Pol-akow*. Pyta się wprost: ’’Gdyby ewentualnie- szwedzcy uchodźcy, chłopi i 

robotnicy z Polarny czy Skś.ne, znaleźli się w Polsce, czy mogliby wyrzec
• się w ciągu kilku lat śpiewania szwedzkich pieśni, mówienia ze sobą po 

szwedzku, życzenia sobie szwedzkich spowiedników ?” Pcczcm przedstawia 
program, innego rodzą ju, niż ten, którego bronił na zjeździć projektodawca, 
- prosi o pomoo^dla naszych polskich gości, o to, by ich wzmocnić przez 

. .rozszerzenie współpracy, by ich zachęcić do pogłębienia wiefiży religijnej 
‘a 2:lcdży o Wierze,^ jeśli, ta wiara słabnie. By ratować ich od odstępstwa!

•By im pomoc stać się .dobrymi i uświadomionymi katolikami! Wtedy oni także 
będą mowie i modlić się z wami po szwedzku.

każdym większym mieście i w kilku mniejszych gą polskie związki i 
organizacje - zaproście ich przedstawicieli na swojo zebrania.. Zwracam 
się do :waś,^szwedzcy.przyjacielc, z prośbą, byścic pomogli polskim katoli- 

- kom•nowlązac i utrzymać bliższe kontakty ze szwedzkimi stowarzyszeniami
.o Ulickimi, by w ten.sposób,stworzyć wydajną współpracę i uchronić i Szwe—



y dów i Poloków :od-odstępstwa i obojętności/’ :>£• e . ...

W naszej wspólnej historii jest wiele, łączącego nas, szwedzkich kato­
lików,z polskimi współwyznawcami. Ongiś zjednoczone były, nasze obydwa kra­
je pod berłem katolickiego króla, dla ktorego-.jedność chrześcijańska. miała 
znaczenie większe niż cokolwiek innego na święcie - to jest wspomnienie, 
które nakłada zobowiązania. Przez z jazd’ młodzieży zbliżyliśmy się do sie­
bie. Ścisła współpraca nasza może mieć pewne ..znaczenie dla rozwoju. Kościo­
ła w naszym krpju.

’ • G.Bungcrfeldt ,/

* O O O O i O i : . ? . ' ", " .

J . : ... Wiadomości z Szwecji.
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• Skandynawska unia celna. - btookholmie toczą się obrady przedsta­
wić ieLi państwa skandynawskich i Islandii w sprawie zawarcia porozumienia 
.handlowego i unii celne j pomiędzy tymi tpaństw-ami.

Międzynarodowy Kongres Czerwonego Krzyża w btookholmie, .pb ra d u jący 
przez 10 dni pod przewodnictwem hr.Polkę Bernadotte - opracował nową kon­
wencję międzynarodową o ochronie ludności cywilnej w czasie wojny. 'Ź istot 
nych zmian dotychczasowych norm, wskazać należy iż.konwencja przewiduje 
równouprawnienie w prawach żołnierskich partyzantów o ile będą posiadali^ 

’•■wyraźną odznakę i nosili jawnie" broń.Konwencja zakazuje brania Zakładników 
i zmuszania jeńców do pracy. - Państwa- z za1* żelazne j kurtyny”nic wzięły 
dcmónst racy jnie udziału w tym Kongresie. - Ofieia Inym - reprezentant em Ojca 
św. 'na Kongresie był J.Bkso.Ks.Biskup Mueller ze Stockholmu. - *

Wielka skandynawska, pielgrzymka do Rzymu, p la now a ńa * j e s t. p rz e z koła 
katolickie na rok jubileuszowy 1950. - Równocześnie w. drodze powrotnej 
przewiduje się dla jednej grupy pielgrzymkę do lourdes/przez Genuę, Marsy­
lię/, skąd przez Paryż, Chartres,; Lisieux prowadzić będzie, droga koleją 
lub statkiem do Szwecji, dla drugiej zaś grupy droga .powrotna prowadzić ■ 
będzie^ jak w czasie T pielgrzymki jubileuszowej w 1925 r., przez Szwajca­
rię i Niemcy. - W pielgrzymce tej weźmie-również udział grupa polska ze 
Skandynawii. - ‘ w.? ;• ■. .

Generalna prz cło żona zakonu Sióstr św •BirgjLtty, Matka Elzbieta Hessel- 
blad /wspominamy o nic j" w/.artykule w ńihśńuemrzc ha,str.12/ odznaczona zo­
stała w czerwcu br, w Rzymie‘przez Wielkiego Mistrza Zakonu Rycerzy Mal- 
tańskich, księcia Chigi.- malt ańskim’Rfży£cm zasługi. I klasy za akcję do­
broczynną wśród of iar wojennych. - . . .

Szwecja w p ro w a d z i rów no up ra w nib ni e -- k ato 1 ikó w . - Od czasów reformacji, 
•ściśle mówiąc od uchwał*- parlamentu"'w Vast eras) w 152? r*., nie wolno było 
Szwedom przechodzić na katolicyzm. Dopiero w 1860 i 1875 r. zniesiono za­
kaz ten , lecz pozostały jeszcze w; mocy pewne, ograniczenie/,* zwłaszcza jeś­
li chodzi, o. dzieci z małżeństw mieszanych, o działalność zakonów, w yzcze- 
góInoś.ci/zakonów klauzurowych, o* możność zajmowania wysokich stanowisk 
państwowych i.tp, ~ Obecnie p rży ^t owy w aha jest ustawa, która m,a znieść 
wszelkie' tego' rodzaju ograniczenia. -•• W Szwecji jest •: 12 parafii katolickich 
Ó3 księży i 155 zakonnic. Zakon Sio st r Służebnićzck Marii z Polski ma tu 
swoje Domy w. ĘMlsingborgu i Oskarstrom," gdzie m.i. prowadzi pracę wychowaw- 

t czą wśród dzieci dawnej, i nowej emigracji. -

• ; Szwecja ną 3 miejscu pod względem ilości rozwodów. - W prasie szwedz- 
‘ kie j ^stLazuąe się z z o n i e p oko p c n 1 cm ha w zroś t ro żw o dó w w ostatnim czasie,

Zbliźa^się Szwecja .pod tym'wżględem do/Ameryki, która ma największą liczbę 
rozwodow w świeoie. - Przerażające są cyfry z zeszłego roku.Mianow icic z



z zawartych w 2.947 r. w .Stockholmie małżeństw - roawiodlo się. do tej pory 
już 43 procent, w 80 procentach zawartych-w Sto ckhoImię w. ub*. roku, małżeń­
stw, oczekiwano krótko po ślubie potomstwa. - J.akó przyczynę tego wzrostu 
liczby rozwodów'podąjc się, przeważnie względy, ekonomiczniej- zarobki męża 
nie wystarczają na pokrycie wydatków .domu, zaś.tęsknota żóny^ przyzwyczajo­
nej do pracy zarobkowej,-do własnego budżetu staje się na dłuższą metę 
nieznośna.; i ' ,

-_A mb a sad or węgierski ustąpił- - 
~"'To~ ustąp leniu" "węgierski ego" am

- _ A/llłŁej* J r a d i a s z wedzk i eg o -
Radio szwedzkie rozpisało ankietę 

biasadora w Szwecji," Bcohma na znak na temat przyzwyczajeń swych słucha- 
protestu przeciwko połączeniu węgier-czy , Okazało się, że 98 procent Szwc- 
skich socjalistów z komunistami, księdów już o- godz.8 rano jest na nogach,* 
żniczka kargarette Cdcsc8.1chi objęłanawet w niedzielę. Spać kładą się rów- 
jogo miejsce w charakterze ambasadora nież wcześnie, bp. .już o gelz.; 22. 
’’Czczona księżniczka*” jak ją na, ’.^ęg~50. procent' z klas średnich, a . 75 proc, 
rzęch nazywają, zorała po' wojnie ze warstwy robotniczej wstaje już o 6.3o 
swoją rodziną''dla swoich lewicowych 75 procent dorosłych spędza sobotnie 
przekonań i opracowała przez pewien -wieczory w gronie • rodzinnym. Wnioski 
cz?S jako robotnica ’ fabryczna, zanim ito dla -radia .bardzo cenne. - 
objęła ważne stanowisko w>-oddsi.aló-'■/ 
inf o rmacy.j ńy m w ęg ie rsk i o go minister- 
stwa. spraw zagranicznych, - '. 77
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Ra dy U cho d ze twa Pó Iśk lego "w Sżw c c j i w. ~'N i c mc :z e o h ! !

2c-branicąRa’dy. Uch.Poi,odbędzie się 
w- dn.2'5 i 26 bm« w Stockholm i c w lo- 

;kalu przy J.ungfru gatan 30. - W porzą 
dku obrad m.i. zatwierdzenie Statutu ' 
Zjednoczenia Polskiego -w • Szv»ccji,uSt^ 
lenie nowego Składu. Rady i. wybór Pre­
zydium.. Na zebranie zaproszeni zosta-t 
li delegaci w iększych" ośrodków poi- i 
skich w. Szwecji oraz członkowie dot. :

vv
Przyrowski Ryszard 
łatek Jeremi
I-a lic ki Seweryn ■
Rośada Zygmunt

- Ką.czkow.ski Bożysław- 
. Ziębow iczt .Praneiszeł 
"Kudryk Jan
Pokrzywnicki■Stefan.
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Rody. - Spodziewać się należy, że na 
tym. zjeździe. przedstawicieli całej R 
lonii szwedzkiej dojdzie wreszcie do

•po 130 kr.miesięcznic otrzymują

I Andrzejczak Bogdan 1 Uniw. -
PP.:

scalenia organizacyjnego i tak bardz
potrzebnego zjednoczenia ,v,
stkich. dla wspólnej sprawy., - ' • . x •

,0brady Rady - poprzedzone -będą nabo-iP .Jerzemu Pisarskiemu przy 
żeństwem w kościele przy Linnigatan, 
o godz.9, w sobotę.

i tak bardzci Pozdiejew Dymitr 
w y s. ił ku wszył- M i e r ko w sk i ' Le. s z c k :

II
lund 

ii

*n Uppsala

jzna.no stypen­
dium w wysokości 160* kr.mieś.- -p/djwa—

^Stypcnd iaŁna I pó’ł ro ó ze 1948/49 rc 
•ku szkolnego, Komis ja .Oświatowa Pol. 
Kóm.Pom.,działając z polecenia Rady 
Uch.Pól. postanowiła.przyznać,jak na­
stępuje;
po.16C.kr.miesięcznic otrzymują pp. : 

Scnkóweki Aleksander .-} Politcchn.w . 
Kazikowski. Ryszard -/ Góticborgu;
Hermahowski• Wo jcicch. - 8..g. I .Stockł.. 
Szyb icki Edmund -

runkiem, że przedstawi dowód przyję­
cia na Politechnikę w. Stoc.kho Imię.

Pozostałe podania nie mogły zostać 
uwzględnione'' z powodu braku funduszów

- Tuciński Czesław 
Strusiński Tomasz 
Janek Jerzy * -

-Kaszuba Aleksander
Kozi.orowska Teofila - 
Podkuliński Kazimierz-
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i gawieranie m.ałżgństw. - .Zdarzają 
się wypadki, że" pastorzy lub księża 
.szwedzcy. - domagają się, przy zawie­
raniu mśłżcństwa, przedłożenia przez 
$ainteresowane osoby t.zw,świadcctw 
zdolności do zawarcia.ślubu,wydawanych 
przez poszczególne Konsulaty.

Prezydium Rady nin.Wy jaśnia , że 
uchodźcy polscy', posiadający paszpor­
ty dla bezpaństwowców- lub t.p.dokumen
ty, podlegają ustawodaetwu szw. i są 
zwolnieni od przodki, zaśw .konsularnych.



±W..,.dp. Arg.enty.ny_ , ... .;= ."„Nabożeństwa, dla PoLaków;
Prezydium Rady Uchodźstwa zświada~iil9/9.br. - godz.12.3C1 - '----

mia, że przejmuje nowe zgłoszenia pol’26/9..4 
skich uchodźców, posiadających t.zw " 
”Framlingspass* lub tp.dokumenty.na
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-'Halsingborg

’wizy do Argentyny. Zgłoszenia nadsy­
łać do 15 bm., przy, wypełnieniu kwe­
st jonariu^za z nąst ..danymi: /
1,Nazwisko i imiona, ż.Obecny adres, 
5,Data i miejsce urodzenia ,4 . Stan cy­
wilny ,_5,Wyznanie, 6.Paszport /Nr.
kiedy i przez kogo wydany, 7. Zawód . i ueiiamn

- przedwojenny, lub wykształcenie, 8/Za-i Bezler, -
wod ob‘eony*, ora*z,przydatność do innej] i Danuta Felicja Fpltarz, - 
pracy.w Argentynie, 9. Czy składał już V/.Nilsson i Gertruda * Lewicka 
podanie o wizę do Argentyny,kiedy?

- Mariestad
- Hdganas
- Landskrona.

; małżeński zawarli;? .. '
' ppvAntońi Pawłówski i7/ 'Stanisław a Ko- 
ijtyniewicz z Narieholm, - Tadeusz Pó j- 
/cik i Walenia Tomaszewicz z Hovą, - 
ij Edmund Nowak i Siwa Bengtsson z Ulri-
cehamn, ■ • Karl Eric Johansson i Na ria

- Zbigniew Eugeniusz Grosser
- Nats

-JJohn
0 d0 Argentyny, kiedy? V.Arvidsson • i Anna-Sobczyk0

• 10.Czy.ma krewnych lub znajomych W- Ań -.............. -
Urodzili się i ochrzceni zostali: 
Olgierd Mikołaj Viking Dołęga Ossow­
ski, - Jerzy Stanisław Lutkajtis, - 
Bolesław Johansson-Bezler, - Zdzisła-

gentynie, ll.Kiedy i skąd przybył do ’ 
Szwec j i,. 12 ,Czyr zna lub uczy Się jęzj 
hiszpańskiego", 13.Członkowie rodziny,] 
których chce zabrać ze 'sobą /podać dd 
ne Jak pod 1 - 8!/.Uzupełnienia. -

Na de szły _J u ż zezwolenia na wjazd I 
do Argentyny d la dPólaków " ’ktorży"’w~T 
grupie złożyli wnioski o wizę. - Dla 
uzyskania wiz należy po otrzymaniu 
zew iad om lenia o uzyskaniu prawa.' w ja.z-| 
du: dó Argentyny — przedłożyć ,w Konsu­
lacie argentyńskim-w- Stockholmiej 1/-" i 
1. Paszport, 2. Jedną* fotografię,3.Za- 
swiadczęńie policji o niekaralności, 

• Zaświadczenie lekarza r szczepieniu 
°spy, .5. Za św iad ozenie lekarza* o stanie

wa Irena Rose Nari Piasecka.
*. +. ;=?, +

Posiedzenie Rady SPK.oddz. Szwecja, 
odbyło się pod. przewodnictwem genera­
ła Przy jalkówskiego w. ivialmo dn^a 29 
sierpnia br. Przedmiotem obrad były 
sprawy weysn.-organ i żacyjne... - Z Za­
rządu. Oddziału ustąpił sekretarz p. 
Zbigniew. Krzyżanowski. Zarząd upra­
sza o kierowanie, korespondencji wy­
łącznie' na adres:TegeIgirdśgatan ICa 
Malmo, Earząd 32K:. odd z. Szwecja*

zdrowotnym, 6. Referencje /za św iad oze­
nie od pracodawcy/ Dalsze 
wyjazd po otrzymaniu wizy 
ńs.tęwźiąfe na/własną rękę...

starania o 
należy prze

■ Koło_?°13ków__w_Lund urządza dn.25 bm, 
o godz.lśT. w" lokalu koła- -

Żywy. Dziennik!*, na który serd. zapra­
sza, w’szy st.kich rodaków. Interesujące 
tematy-; i herbatka towarzysk*a! !,!!!!!!

2.^A^zG‘k i^zniów^P^o li tocznych SL-Oka/aji. Kongresu Międzynarodówce go Czer-
1 o n C£O_K rzy ż_a -w St Im-ie,, \vy słał Tt-e ie g ram t re s c i^n.a sf ę p u-j ąc e j:

''My, Po/acy,. nfy 1T więźniowie niemieckich obozów' koncentracy jnych, prze­
syłamy Międzyriarodowemu ."Czerwonemu Krz-yźo.wi wyrazy,, wdzięęzhoś.ci i ..uznania. 
Mgdy nie, zapomnimy chwili*, gdy^w ostatnim stadium wojny samochody Czerwo­
nego krzywa wywoziły nas z obozów śmierci. Zarazem wyrażamy oburzenie z po­
wodu niechęci, jaką warszawskie kierownictwo Czerwonego Krzyża- okazuje Kon­
gresów i ’instytucji, która ratuje tysiące, ludzi od śmierci, głodu.- chorób 
i nędzy- •

Bernard .Czapliński z Pelplina do Polaków w Szwecji - pismem 
z^ dnia 8 sierpnia Er. poEwTerdzTł^oTbTór TransporTu 111,/por.Enak nr.11/12 
etr.9e/odzieźy i obuwia dla najbiedniejszych diecezji chełmińskiej. Vv" li­
ście tym pisze m.i.:

Przesyłkę dopiero w ubiegłym tygodniu otrzymałem, szła, ona via Gdy­
nia, Kraków, Grudziądz do Pelplina, więc tak długo,. Cieszę się bardzo, że 
nasi rodacy w Szwecji pamiętają O naszych biednych i spieszą im z pomocą. 
Lud nasz polski, który w wojnie tak bardzo ucierpiał,., jest wdzięczny za 
każdą ofiarę,^ a. zwłaszcza za dobroć serca. Za to, hinch rodakom naszym, jesz­
cze na obczyźnie będącym, Bóg wynagrodzi./.. Gdy by- ludzie, zrozumieli,., że nie



nicnaytiść, .ale !* Caritas” , ta Boża winna ludzi połączyć, to pokój ten trwa­
ły i "pewny, byłby bliższy! ...

Jeszcze raz dziękuję, życzę wiele zadowolenia .w praćy tak pięknej wszy­
stkim, co jej się pośw ięca ją, . i Waszym -wszystkim t rudom ..i ofiarom serdecz­
nie i czule błogosławię. --Oddany w Chrystusie, *+ Iernard Czapliński bp.

Również, ®*5u£-^ł^£> pismem z dnia 4 września' br. przesłał
na ręcę^rcdTFkcjT ” Zna Ku”' wyrazy radości z powodu charytatywnej działalno­
ści Polaków w Szwecji na rzecz biednych-w Kraju.* - •

" £ iCaritas^, w Bydgoszczy nadeszło do redakcji ”*Znaku” również potwier­
dzenie odKioru oTwocK skrzyń z odzieżą, obuwiem i zabawkami, wysłanych 
przez Komitet Charytatywny w Lund -» Malmo dnia 15/IV. br./por.”Zn.” 11/12 
str.9. p.lV.a./. - "

5. "2Wiązk£ £ £Tyg£dni£m~Młosi.crdzia.’’ jaki organizuje się w Kraju rdn. 
3 - 1U października. br. i ze zbTiza^ąTsą się zimą - niech odnowa popłyną 
szczodre of iary . na rzecz pomocy Dziecku Polskiemu w Kraju, '-jak 'również na 
terenie Niemiec, gdzie przebywa, kilkadziesiąt tysięcy dzieci polskich w 
wieku szkolnym i przedszkolnym.w strasznej nędzy. " ’

. Na. a pel Pre zy dc n ta R. P. o przyjś- 
ści~ z“pomocą dzieciom i młodzieży 
polskiej w Niemczech,, staraniem SPK. 
oddz.W Szwecji wszczęta została, na 
tut .terenie zbiórka na .ten cel.

Prezydium Rady Uchodźstwa. w Szwec­
ji zwraca się nin. z go.rącą prośbaź do 
wszystkich uchodźców polskich w Szwc- 
■cji, którym sprawa, przyszłości naszej, 
młodzieży z pewnością leży na sercu, . 
O,, przyjście jej z pomocą.

W tym celu rozesłane zostały do 
wszystkich ‘środowisk polskich w Szwe­
cji numerowano listy składek, zaopa­
trzone w aprobatę Prezydium Rady Uch.

Niezależnie ^od list składek ofią£ 
ry można składać także do SPK.oddz,- 
Szwecja, MalmŚ - Tcgclgardsgatan 10 a, 
jak. również do redakeji ”Znaku”,

£ sprawie Zlotu okaufck w Szwecji d 
Komenda Ha ne’er cK po (Ta jo, w 'Odpowiedz i-H 
na liczne zapytania, do wiadomości,żcR 
na Zlot zaproszone zostały Skautki H 

‘wszystkich narodowości oraz Harcerki H

£ab(yżeństw£ £ £a£a£i£ Norrkopińg:

12 bm./niedziela/ - w- Bangbro,
14 ” 1 -w Kumla,
18 * n -w. Bankęryd,
19 ” /niedziela/ - w Jonkoping,
21 11 ?•" - w Vrigstad,
26 n /niedz.g.10/- w Norrkóping, 
26; ” ;• . g,19/~ Tranis,
28'-”; - w Hasslcby,
29 ” -w Malilla oan.
5/X«- niedziela. - w Linkęping, 

10/X. -w Norrkóping,
17/X.- niedziela .- w jonkoping,

Nabożeństwa w Paraf i_i Oskar szronu, 

W niedziele 12/9. - 19/9. - 26/9.- 
3/X. o godk,. 10.30 w Oskarstróm: 
26/9. g.ll. - w Varbcrg, 

■26/9.. g.-17e,;- w-.Lia.,.*-.
3/X. g...7.3Ó—-w- Reftelc,
3/X. g.10 - w Gis lived, 

10/X. g.10 — w Strómsnasbruk.

przebywające w Szwecji.Skautki innych 
narodowości miały prawo wywiesić'swo­
je flagi narodowe, z wyjątkiem Skau- 
tek przebywających na emigracji w

Nic zwlekaj z przekazaniem prenu-

Szwccji.Tym ostatnim pozwolono wy­
wiesić jedynie proporczyk .Wobec po­
wyższego Harcerki nic uważały za 
wskazane wziąć udział w Zlocie,ja­
ko samodzielna,reprezentująca Har­
cerstwo polskie grupa.Całkiem pry­
watnie pojechało parę Harcerek. -
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Humor mimów cli.- Amerykański biolog Clarence Little oświadczył, żc-. uda­
ło fflu. ś £ę wy ho d owa 6 specjalny gatunek myszy,które nic znoszą kobiet i przy 
zbliżaniu się kobiety panicznie uciekają.Littlc ma nowy kłopot",bo nie ma 
jeszcze sposobu, aby niektóro kobiety nic uciskały na widok takiej prze­
rażonej myszy,.^y.Żyęię/_. _ _ ' * - V * ■ ■

■ arunki prenumeraty •” Znaku” - abóhąmeńt - ™~ --;-T
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